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Przedpłata 


najff „Głos Narodu“ wynosi 

w Krakowie: miesięcznie 

kor. 2-—. Za odnoszenie 

de mieszkania dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Adres Redakcji i Admini- 
wracji: róg ul. św. Krzyża 
i Mikołajskiej 1. 7. 
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Wydanie poranne 
Przedpłata 


na „Głos Narodu“ wynosi 
na prowinejl: miesięcznie 
kor. 270. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 18:—. 


Numer pojedynczy zwykły 
10 hal. 


Numer niedzielny” ilustro- 
wany 14 hal. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Włodzimierz Strycharski w hiurze iuseratowem „Głosu Narodu“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7. 

A miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy od wiersza za każdy raz. — Śluby, 

nokrologi etc. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: we Lwowie S. Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, (także w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wrocławiu). — M. Opelik, R. Mosse, M. Dukes, H. Bchalek, w Paryżu C. Adam rne de Varenne 38. 
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Zjazd w Niszu. 


Dwaj mcnarchowie Bałkańscy. — Nisz, praeszłeść i 
teraźniejszcść. — Głcs fraacuski o zjeńśdzie w Ni 
zau. — Kcmentarz wiedeński. — Ułuda i prawda. 

Nase korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 

Król Piotr I. i książę Ferdynand Bułgarski 
sjocbali się w sobotę, dnia 14 maja w Niszu. 

Nasamprzód ktika słów o Nissan. Jest to dru- 
gie eo do wielkości miasto w Serbji. Do 1878 
r. należało do Turcji. Leży w urodesjnej dolinie 
Morawy, na lewym brzegu rzek: Niszany o 15 
kim. od ujścia tejże do bułgarskiej Morawy. Wę- 
slowa stacja kolejowa. Zbiegają ię bowiem tu- 
tej dwie drogi żelazne: jedna idzie x Belgradu 
ma Nisz oras Skoplje (Ueskib) do Saloniki, dru- 
ga z Sofji na Nisz do Belgradu. 

Dwie dzielnice, odrębne niby dwa narody i 
dwie religie, skłdają się na owo miasto: dziel- 
nica turecka, pełna meczetów, ale senna i pod- 
apadająca i dzielniea serbska, rachliwa, rosnąca 
z roku na rok, dumna s swego bazaru i gua- 
chów nowoczesnych. Na prawym brzegu Nisza- 
ay rozłożyła się twierdza Vaabanowskiego sy- 
stemu o pięcn bramach. Ladność dochodzi do 
30.000 głów, w tem 2.000 mahometan. 

Nisz jest grodem starym, pełnym wspomnień 
dhicjowych. Rzymianie zwali go Naissus. Tutaj 
przyszedł na Świat KoBstantyn Wielki dnia 27 
łatego 274 r. jako syn Cesara Constantiasa Chlo- 
rasa | Heleny. Odwdzięczył się rodzinnemu mia- 
stu, powiększając je i upiększające. 

Attyla zburzył miasto, Justynian je odbudo- 
wał. Od końca 12 stulecia po 1386 r. panami 
Nisza byli Serbowie, odtąd Tarcy. Dnia 23 go 
września 1689 r. pod Niszem na górze Winik 
markgraf Badeński, przywodząe 17.000 żołnie- 
rzy cesarskich, pobił 40.000 Turków. Dnia 19-go 
maja 1809 Stefan Sindieliez w chwili, gdy Tur- 
cy się wdzierali do szańców, usypanych przez 
szety sorbskło na górze Czeger (5 klm. od Ni- 
szu), wysadził srańce, siebie i setki wrogów w 
powietrze. 

Podczas wojny turecko-serbskiej w 1876 r. 
Nisz tworzył podstawę działań militarnych tare- 
skieh przeciwko Serbji. Natomiast w drugiej 
wojnie serbsko- tureckiej armja serbska po trzy- 
dniowej bitwie dnia 28 grudnia 1877 r. zdobyła 
Nisz. Prsysądsono też Serbji owe miasto na kon- 
gresie berlińskim w 1878 r. 

W tem mieście zjechali się dnia 14 maja 
król Piotr I i książę Ferdynand. Król udawał 
się do Vranii, miasta nad granicą turecką (koło 
15.000 miesskańców), książę jechał do Wiednia. 

Paryski „Temps?, dziennik wybitnie półarzę- 
dowy, donosi, ġe owo spotkanie w Nissu jest 
snakiem widomym zbliżenia Serbji i Bułgarji. 
To sbliżenie następuje pod patronatem Rosji. 
Rosja ehce Rtworzyć z Nerbji i Bnłgarji zaporę 
przeciwko Austro. Węgrom w chwili, gdy sama 
jest zajętą na dalekim Wschodzie. 

Nadto są dane, że dojdzie do sawarcia unji 
celnej bułgarsko - sertskiej. Misja Bisowa była 
krokiem prsygotowawcsym, prowadzącym do te- 
ge celu. Owej avji celnej fundamentem będzie 
przymierze polityczne cbu peń:tw Bałkańskich. 
Takie przymierze jest możliwem pomimo różnicy 
interesów i różniey poglądów w sprawie mace- 
dońskiej. 

Informacja gazety „Tempa* pochodzi z Bel- 
gradu. — Rozumie się, że wywarła ona wraże- 
nie nieprzyjemne w kołach dyplematycznych 
austro-węgierskich, Odpowiada więc na ową in- 
formację „Neue Fr. Presse*, używana znowu po 
dłuższej przerwie przes Biaro Literackie na Ball- 
haasplatzu do wynarzeń półurzędowych. 

Rząd serbski — pisze „N. Fr. Presse" — 
eyni zabiegi, by zjazd obn monarchów bałkań- 
skich zabarwić w dneku antyaustrjackim, a gara- 
sem oczernić lojalność Austro-Węgier w stosun- 
ku do Rosji. Książę Ferdynand jedzie z Nissu 
do Wiednia. Już z tego faktu wypiywa jasno, 
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że zjazd z królem Piotrem nie może być wymie- 
rzonym przeciwko Austro- Węgrom. Przeciwnie, 
celem tego zjazdn jest wzmocnienie na Bałkanie 
polityki austrjackiej i rosyjskiej. 

Tyle ów dstennik wiedeński, który poświęca 
nadto dłagi artykuł udowodnieniu, że ani oby- 
dwaj monarchowie bałkańsey nie śmieliby knuć 
planów przeciwko Austro Węgrom, ani Rosja nie 
miałaby interesu prowadzenia na Bałka..ie kontr- 
polityki przeciwko swemu sprzymierzeńcowi. 

Wssystko to jest zupełnie mylnem! Dyplo- 
macja rosyjska na Bałkanie stąpa pewniej, niż 
atąpała do lutego r. b. w Japonji. Bałkan — 
to teren znany dla niej i wypróbowany. Wie 
nadto, że wojna na Dalekim Wsehodzie, a nad- 
to tejże wojny niefortunny przebieg obniżył po- 
wagę Rosji. Plany, o których dyplomacja austro- 
węgierska nawet cichaczem nie Śmiała myśleć 
w początkach 1904 r., — obecnie przedstawiają 
gię zupełnie inaczej. Maras ku Saloniki jest te- 
ras dla Austro-Węgier krokiem o wiele bespie- 
caniejszsym, niż w dniu 8 lutego r. b. 

Rosja wie o tem i dlatego chce polepszyć 
swoje szanse, łącząc własne siły s siłami państw 
Bałkańskich Księcia Ferdynanda można kupić 
za tytuł króla, króla Piotra za obietnicę przyję- 
eia go w Peiersburgu z honorami monarssymi. 
Znaczącą też jest pogłoska, że zgoda między 
Bułgarja i Turcją przyszła do skutku za sprawą 
Bosji. To znaczy, że armia auastro<węgierska, 
wkrassająta do Starej Serk: ®™ vod ezoła masiała- 
by się bić z wojskiem sułtakskiem, na lewem 
skrzydle zaś miałaby do czynienia z armją serb- 
ską i armją bałgarską. 

Dyplomacja lubi siebie samą okłamywać, bo 
to i przyjemniej i wygodniej. Przebieg wypra- 
wy do Bośni był tego jaskrawym dowodem. Kto 
wie przecież, esy wyleczył hofratów na Ballhaus- 
platsu s ich tradycyjnego grzechu ? 


Z WIEDNIA. 


Sytuacja. 

Nie nie zmieniło się w panującym porządku 
rzeczy, a raczej nieładzie rzeczy obstrakcyjnym 
i w szablonie obstrakcyjnym — s odroczeniem 
Rady państwa. Parlament zeszedł do rzęda tych 
organów, które nie są niezbędne do utrsymania 
życia państwowego; podobny do ślepej kiarki, 
którą meżna wyciąć bes niebespieczeństwa, któ- 
rą nieras wyciąć trzeba, aby niebespieczeństwo 
zażegnać lab usunąć. 

Sprawy peństwowe załatwiane będą jak do- 
tychosas pod naciskiem konieczności. pomimo 
schorsałego parlamenta 1 bes jego nudziała; aż 
do chwili, w której powstanie groźny stan zæ 
palny, zatem może za późno nawet na operację. 


Byłoby to następstwem braku stanowczości tak | 


ze strony rządu, jak ze strony obecnej obstruk- 
cji, obydwie bowiem eofają się przed użyciem 
rozstrzygających środków i przeciągają stan rze- 
czy nieprawidłowy 1 chorobliwy ostatecznie z je- 
dnej ì drugiej strony besprogramowy, a coraz 
bardziej oparty na sile przyzwyczajenia. Rząd 
nie może sobie dać rady z obstrukcją, obstruk- 
cja wychodzi z ostatnich wypadków i zajść zdy- 
skredytowana, skoro nie chciała czy nie mogła 
przeszkodzić wyborowi delegacji. Państwo zaś 
mając dwie jedyne rzeczy, których ma dać nie 
może $ 14, delegację i deputację kwotową, kua- 
lawo ale iść będzie dalej drogą równolegią do 
tej, którąby kroczyć powinien parlament, snajdu- 
jący słę w stenie prawidłowym. 

Obecnie świat polityczny przeniósł się do 
Pesztu, gdzie obradują wspólne delegacje zwoła- 
ne. Sejmy sbiorą się we wrześniu, zatem Rada 
państwa dopiero w listopadzie. 

Hr. Tisa tymczasem rządzi naprzemian sta- 
nowczością i narkotykiem : pierwszej złożył do- 
wód w poskromienin buntu kolejowego, drugiego 
użył nakłaniasjąc monarchę do sławetnego re- 
skryptu o sprowadzeniu zwłok, wroga Habsbur- 
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gów, Rakoczego, co, jak było do przewidzenia, 
sgotowało królowi sa przybyciem do Pasztu, 
świetne przyjęcie. 

dbywa się wśród stronnietw węgierskich 
proces, którego ostateczny skutek znaczne spro- 
wadzi zmiany. Stronnictwo narodowe rozpada 
się, a jego przywódca, br. Apponyi, zawiedziony 
i rozesarowany, ma się nsnnąć g życia pabli- 
osnego; w zamian występuje na czele nowego 
stronnictwa dawny prezes gabinetu bar. Banffy. 
Dziwna zamiana warchoła błyskotliwego i bły- 
szesącego, nusdolnionego i utalentowanego na 
warchoła poziomego ł krótkowidzącego, a pod 
żadnym względem nie zajmującego. 

Sejm węgierski zajmie się terag budżetem, 
a dopiero pray podniesienia listy cywilnej opo- 
sycja pokazać może zęby. 

Losy saś przyszłe monarchji, zależą znowu 
od zawarcia ugody anstrjacko- węgierskiej na lat 
dziesięć, czyli od zeszycia podziurawionej szaty 
dualistycznej. Nie alega wątpliwości, że p. Koer- 
ber, w braku uchwały parlamentarnej, dokona 
dsieła paragrafem csternastym ; dalej, że hr. Ti- 
sza przyjmie w ten sposób sałatwioną ugodę za 
wynagrodzeniem, które składa się z przytoczonej 
na początku wypłaty gotówką i z cukrowej sur- 
texy. O to tylko rozchodzić się będsie, esy opo- 
zyeja w Sejmie węgierskim nie skorzysta ze Bpo- 
sobncści, aby cbstrukcję oddalić lub uniemoże 
bnić ugodę i wspólną linję cłową, a zarasem 
swalić hr. Tiasę. Tu stuezoną zostanie walna 
bitwa. 


Hrabia Gołuchowski o stosunkach ze- 
wnętrznych Austro-Węgier. 


W poniedziałek o godz. 10-tej przed poła- 
dniem, zebrała się komisja budżetowa delegacjt 
austrjackiej. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski, wygłosił następujące ekspoać : 

Wysoka Komisjo! 

Szczegółowe i wyczerpujące obrady, które 
niedawno dopiero toczyły się w łonie delegacyj 
o położeniu zewnętranem, uwalniają mnie tym 
razem od zadania szczegółowego rozstrząsania 
tego tematu; wobec tego, ograniezę się tylko do 
kilku uwag, których eelem usnpełnienie w pə- 
wnych punktach obrazu, jaki przedstawiłem na 
ostatniej sesji. 

d owej chwili ogólna sytuacja polityczna 
smieniła się zaledwie nieznacznie i sądzę, że naj- 
wierniej seharakteryznję zadawalniający stan ze- 
wnętranych stosunków monarcbji, nazywając zu- 
pełnie Świetnemi stosunki, jakie nas łączą saró- 
wno z naszymi sprzymierseńcami, jak również 
ze wasystkiemi innemi mocarstwami, a zwłaszcza 
s ń 
Noże owe ubołowania godne objawy we 
Włossech, o których wspomniałem w ostatnich 
wywodasb, a których powstanie trzeba przypisać 
gwałtownym wichrzeniom pewnych niepowoła- 
nych polityków i fanatycznych agitatorów, nale- 


.żą już dzisiaj do przeszłości wobec rozważnego, 


energieznego i szezerse wiernego przymierzu sta- 
nowiska obeenego królewskiego rządu; niedawne 
moje spotkanie w Abbasji z panem ministrem 
wioskim spraw zagranicznych, utrwaliło tylko 
we mnie Świadomość, że troskliwość o ścisłe 
i pełne saufania stosunki między nami a sąsie- 
dniem państwem jest nie mniejszą w miarodaj- 
nych kołaeh politycznych ruymskich, jak pośród 
nas; podobnie jak u nas, panuje tam przekona 
nie, że stosunki te muszą mieć charakter lojalnej 
wzajemności, jeśli mają sawsze odpowiadzć sWe- 
mu wysokiemu celowi. Moja rozmowa z JEksce 
łencją p. Tittonim, obracała się około tych kon- 
serwatywnych zasad, które są trwałą i ciągłą 
podstawą nassej polityki, a Które przyjęty także 
Włochy speejalnie ze wegiędu na sprawy bał 
kańskie. W ponownem skonstatowaniu tego faktu 
leży rękojmia pokoja, którą należy cenić wysoko; 
przyłącza się ona jako równorzędny czynnik do 
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tych wszystkich gwaraneyj, a 'z pomocą których 
usiłują ze wszech stron zapewnić spokojny i po- 
myślny rozwój stosunków na naszym konty- 
nencie. 

Z tego właśnie usiłowania wyniknęła też ogłe- 
szona niedawno ugoda między Angiją i Francją, 
która doprowadziła do wyrównania szeregu sprze- 
cznych kwestyj i która staje się nowem ogniwem 
łańcucha układów, mająsego silniej jeszeze złą- 
czyć przyjąźnią mocarstwa europejskie. 

Im bardziej radosne sę te objawy w krajach 
bliżej nas położonych, tem groźniej natomiast 
kształtnje się sytuacja na najdalszym Wschodzie, 
gdzie głębokie przeciwieństwa interesów spowo- 
dowały walkę; jest ona smutną zarówno z hu- 
manitarnego punkta widaenia, jakoteż i ze wzglę- 
du na czas jej trwania, nie dający się dziś je- 
szcze określić i ogólną ekonomiczną depresję, 
którą prawdopodobnie spowoduje, a która dotknie 
nawet nie biorących w walce bezpośredniego 
udziału. 

Co się tyczy stanowiska wonarchji wobec 
konfliktu, o którym mowa, to jak wiadomo, pro- 
klamowała monarchja bezwarunkową neutralność, 
ścisłe jej zachowanie będzie przedmiotem stałej 
naszej pieczy. 

Podobne stanowisko zajęły także i wszystkie 
inne mocarstwa, tak, że już dzisiaj, o ile sięga 
ludzkie przewidywanie, można na to liszyć, że 
wojna będzie zlokalizowaną i nie poelągnie za 
sobą żadnych dalszych niebezpiecznych Kompli- 
kaeyj. 

+ z * 

Nastepnie przeszedł minister do stosunków 
bałkańskich podkreślając postępy jakie akcja re- 
formowa w ostatnim czasie zrobiła. 

Mimo ciągłych trudności ze strony tureckiej 
na każdym krokn, a które trzeba było zwalezać, 
z niemałym nakładem cierpliwości i wytrwałości 
udało się po wielomiesięcznej wytężonej pracy, 
doprowadzić jeden z głównych punktów progra- 
mu z Miirssteg, reorganizację żandarmerji do sta- 
djam praktycznego wykonania. 


Minister wyraził nadsieję, że Turcja nie bę- 
dzie nam nadal utrudniać zadania, jak to dotych: 
czas zbyt często niestety robiła, sapoznając swój 
najbardziej żywotny interes. W Konstantynopola 
nie może się jnż nikt łudzić, aby przez zwy- 
kłe metactwa dało się osiągnąć ogranicze- 
nie naszych postulatów. 

Nasza działalność z pewnością nie osłabnie 
i z pewnością nie spoczniemy dopóki program 
we wszystkich szczegółach nie bę- 
dzie przeprowadzonym i nie będzie za- 
pownionem regularne funkcjonowanie satworzo- 
nych przez nas instytneyj. Jeżeli Porcie zależy 
na tem, aby się od tego ciężaru jak najprędzej 
uwolnić, to must nam szezerze i lojalnie iść na 
rękę i ze swej strony nezciwie się przyczynić, 
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aby sanaeja stosunków na terenie objętym re- 
formami jak najprędzej nastąpiła. 

Jeżeli tego nie uesyni, to sama sobie przy- 
pisze dalsze trwanie naszej bezpośredniej inter- 
wencji, jakoteż poważne niebezpieczeństwa na 
jakie musiałaby się narazić, gdyby przez upra- 
wianie samobójczej taktyki przyznała tym słu- 
szność, którzy nuważaliby ją za niepoprawną i 
mogliby na niej przedsięwziąć daleko dalej idą- 
cą operację, aniżeli są Środki, szanające w pełni 
jej integralność, które tworsą podstawę progra- 
mu Miirzsteg. 

Mnsiałaby istotnie oślepnąć, jeżeliby nia usła- 
chała tych rapatrywań, skłaniając się na stronę 
tych podżegaczy, którzy zrobili sobie korzystny 
zarobek z rozsiewania nierozumnych pogłosek, wy- 
mysłów i podejrzeń, nie troszcząc się o żywotne 
interesy państwa i wynikajątego z tego niebez- 
pieczne konsekwencje. 

A teraz kilka słów jeszeze o kweztji haudlo- 
wo-polityesnej. Obok naszkicowanych poprzednio 
zadań, nad któremi czewać ma podległy memn 
kierownictwn wydział, ma on do spełnienia inne, 
uie mniej ważne: w rozpoczynających się wła- 
śnie, a częściowo już wdrożonych rokowaniach 
z obeemi państwami w celu zawareia nowych 
traktatów handlowych. Na porządku dziennym 
są najpierw traktaty z Niemcami i Włochami. 
Nie małe będą trudnośsi do usnnięcia, zanim 
znalesiona zostanie pewna podstawa do wznie 
sienia budowy przyszłych naszych stosunków 
handlowych z obu temi sąsledniemi moearstwa- 
mi. Wyglądam wynikn tej pracy z ufnością w 
przekonaniu, że zanadto leży w ogólnym intere. 
sie utrzymanie normalnych stosunków na polu 
handlowo-politycznem, aby nie cheiano wszelkie- 
mi siłami doprowadzić do wyrównania istnieją- 
cych różnie. Naturalnie, musi przy tem każda 
strona okazać pewną chęć do ustępstw, przy- 
ezem przedewszystkiem jest koniecznem staranie 
się o stan, któryby w przyszłości zamknął drzwi 
przed wszystkiemi nieodpowiedniemi tłómacze- 
niami i iBterpretacjami i tak ważną w handlo- 
wych transakejach stałość ustrzegł przed przy- 
kremi xabarzeniami i chwiejnościami. Mając w 
ręka ustalone przez rządy obu państw monarekji 
zasady i sgodnie nłożone normy, przystępujemy 
do dzieła, wolni od wszelkiej małostkowej pe- 
danterji, ale przy tem zdecydowani, tam, gdzie 
w grę wchodzą nasze żywotne interesy, wystą- 
pić w ieh obronie s pełnym naciskiem i nieza- 
chwianą stanowczością. 

Na tem chcę zakończyć me dzisiejsze wywody 
i pozostaje mi jeszeze tylko polesić panów ży- 
czliwemn zbadaniu i nehwaleniu przedłożony bu- 
džet ministerstwa spraw zagranieznych. 


Jenerał Kuroki. 

Zwycięzca z nad Jalu, baron Kuroki poche- 
dzi z starej szlacheckiej rodsiny i jest esłon: 
kiem faudalnego związku Satsuma. Ma dzis 61 
lat. Prowineje Satsuma i Choshu, z których wy- 
chodzili zawsze najlepsi żołnierze japońscy, sta- 
ły na czele rewolneyjnego ruchu, który odebrał 
władzę ostatniemu Szognnowi i przywrócił wia- 
dzę i znaczenie mikada. (Szogunowie byli major- 
domami cezarskimi, z czassm znaczenie ich wero- 
sło do tego stopnia, że właściwie oai rządsili 
krajem, podtzas gdy te3arzow! pozostał tylko 
cleń władzy). W walkach tych brał Karoki u- 
dział jako kapitan. Po wznowieniu cesarstwa 
wstąpił z tą rangą, do organizującej się na wzo- 
rach nowożytnych armji cesarskiej. W armjiqu: 
chodził za jednego z najdzielniejszych ofizerów. 
Jako członek feudalnego związku Satsaumy miał 
karjerę otwartą, awansował też co dwa lata. Do 
sztabn jeneralnego nie należał nigdy, natomiast 
piastował godność inspektora armji i przed laty 
już był przeznaczony na wodza jednej z armji 
na wypadek wojny. 

Karoki, jest jak na Japończyka bardzo wyso- 
kiego wzrostu, o wybitnie asjatyckim typie obli- 
eza i ciemnej oliwkowej cerze. Namiętnością 
jenerała jest polowanie — na dziki. O jego ener- 
gji świadczy fakt, że po całych tygodniach włó- 
czył się po górach za dzikami, nie zbliżając się 
wcale do mieszkań ludzkich. Równie niezmordo- 
wanym okazał się już dawniej, jako dowódzes i 
ushodził w armji za jednego z najbardziej wy- 
magających, a bardzo lubianych, przełożonych. 
Jenerał Kuroki nie lubi wiele mówić; milczy 
nawet przy kielichu, któremn oddaje się z rów- 
ną gorliwością, jak polowaniu i służbie. Ale gło- 
wę ma bardzo tęgą, najautsze libacje nie są 
w stanie zwalić go z nóg. 


Namiestnik w Krynicy. 


Krynica 12 maja. 


Dzisiaj rane do Krynicy przyjechał pan Na- 
miestnik z referentem spraw sanitarnych. Na je- 
go powitanie stawili się członkowie komisji zdro- 
jowej oraz nismal wszyąsy lekarze praktykujący 
w Kryniey. Wprost z Koieji ndał się na Mszę 
Św., a po jej wysłachania rozpoczął zwiedzać 
zdrojowisko. Namiestnik na własne żądanie, oto- 
ezony gronem lekarzy, oglądał plae z poza tea- 
tru, następnie dolinkę Janówki, zakład hydropa- 
tyczny, oraz plac naprzeciw willi Flory, wypy= 
tywał o zdania, poglądy to do tyeh placów, zo- 
stawiając swobodę wymiany zdań. Zwiedztwszy 
połowę zakłada zaprosił wszystkich uczestników 
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I rozmyślał z goryczą, że sż dwie godziny, 
od dziewiątej do jedenastej musi tak ciężko pra- 
cować we fubryce za marne dwieście koron mie- 
sięcznie i znosić tak wielkie przykrości. 

Z tych bolesnych rozmyślań zbudsiło go wej- 
ście adjunkta Głlasera, który po przywitaniu rzekł 
po niemieskn : 

— Coś mi brakuje panie doktorze. 

— Cóż takiego? — spytał bardzo uprzejmie. 

— Odbija ml się ed rana i język mam obło- 
żony — to mówiąć otworzył usta se spróchnia- 
łymi zębami i pokazał język. 

Doktór obejrzał język starannie, obliezył ilość 
pulsowania i poważnie powiedział : 

— Niedysposycja wyraźna panie adjunkcie... 
co pan jadł wezoraj ? 

— Zjadłem u Kosza pieczeń wieprzową. 

— Otóż to — westchnął doktór — pewno 
z kapustą i kartofiami.. Powiadam panu, iż nie- 
ma nie gorszego nad wieprzowinę... tylko sjem, 
jaż 1 choroba. 

— Kiedy lubię panie doktorze. 

— Mało tego że lubię — nómiechnął się do- 
któr — trzeba tylko to jeść, co organizm znosi. 

— Cóż pan doktor radzi ? 

— Najlepiej dwie pigułki Morisona... jeśli 
pan adjunkt niema u siebie... dam prosski... soda 
OCcZySZCZONA... to wystarczy. 

— Dziękuję panu... ebi pan doktór siedział 
taki cehmurny, gdy wszedłem ? 

— Hm... żal mi tego Frasela, zmarnieje ten 
esłowiek supełnie z temi podłemi eygarniczkami, 
bo te one narzucają się, proszą, kekietują... 

— To prawda — przyznał adjunkt — ale od 
czegoż wola, charakter ?... Czy zaszło oo nowego? 


— To nie — uśmiechnął sią doktór — stare 
rzeczy, żądał kąpieli dla dziewtezyny. 

— Czy ładna? 

— Panie adjankcie — mówił doktór z po- 
wagą — pan wie, że pogardzam eałem tem łaj- 
dactwem... ale ta widocznie podobała się jemu, 
kiedy ją przysłał do mnie z karteczką o kąpiel. 

— Ależ to nadużycie — zawołał adjunkt — 
kąpiele są dla nas... noi w pewnych wypadkaeh 
dla robotnie. 

— Wiem o tem... ale kiedy asystent prosi... 

— No, no, tego nie spodziewałem się po Fra- 
e: dobrze że ma tydzień urlopu, odpocznie 
sobie. 

— A któż go zastąpi? 

— Stary Menzik... rachmistrz. 

— No, ten nie przyśle mi chyba cygarni- 
cski — zaśmiał się doktór, poprawiająe delika- 
tnie swe farbowane wąsiki. 

— Ija tak myślę — śmiał się głośno ad- 
jankt i po chwili: — czy pam doktór ma świe- 
żą sodę? 

— Ta — wskazał na szafę z lekarstwami — 
trochę przestarzała, ale dam panu adjanktowi 
mojej — 1 otworzywszy szufladę dał dwa pro- 
szki. 

— Duiękuję panu... czy się eo należy ? 

— Nie... to ECER płaei. 


Wielka była uelecha pomiędsy sygarniezka- 
mi na wszystkieh salach, gdy się dowiedzia- 
no, że kapryśny i przykry asystent Frasel wy- 
jechał na urlop, wprawdzie tylko na tydzień, ale 
dobry i tydzień spokoja od wymyślań i słorze- 
czeń. 

Mensik, stary, łysawy, zgryźliwy exłowiek, 
formalnie spełniał obowiąski asystenta. Dwa ra- 
zy dziennie wizytował wanystkie sale. 

W starym, spłowiałym paltosie, w sniszezo- 
nej barankowej caapee, troskę przygarbiony, 
z twarzą sawsze niezadowoloną, wehodsił na salę 
rzucił okiem ne robotniee i małemi, sztywnemi 
kroczkami szedł ka dozorey pytając w prre- 
chodzie : 


— Jest co nowego? 

— Nie, panie rachmistrzu. 

Ta olpowiedź wystarczała mu zupełnie i ski- 
nąwszy głową szedł dalej, powtarzając w innych 
salach to samo pytanie i otrzymując tę samą od- 
powiedź. Tym sposobem załatwiał nakazaną dwa- 
krotną na dzień witytację. 

W tych warnnkach dozorcy sal puścili wo- 
dze swym niechęsiom i względom dla dozorowa- 
nych eygarniezek: 

Paunel, pamiętająe Biełowej, iż skarżyła się 
przed asystentem o pominięcie jej na miejsce 
wypychaezki, postanowił pokazać swą władzę 
i znaczenie, mimo iż jej skarga nie odniosła źa- 
dnego skutku. 

Korzystając ze sposobności rozbielela maszyn- 
kit, przeznaczył Bi'lową na nakładaeskę. 

Nie pójdę, — zawołała — to jest prze- 
eiwne prawu, jestem zasuwacsks i zostanę. 

— ubordynacja, sakrameneka! — krzy- 
knął, — marsz na nakładaczkę. 

— Rekrutom tak pan roskasuj, — odpowie- 
działa z gniewem, — my tu wolne robotaiee 
i praenjemy na akord. | 

— Stul gębę „satrasona” — naśladował asy- 
stenta, — idziesz ery nie? 

W sali powstał pomrak niezadowolenia, bo 
eo daig Bielową, jutro mogło spotkać inną, a 
przecież obniżenie zarobku tygodniowego o dwie 
korony, to wielka krzywda. 

— Milezeć |! — „Ruhe! — wrzasnął, — A 6ie- 
bie Bielowa podam do Bztrafu. i i 

— Widztele go, — zawołała z pasją, — J6w- 
eze gromi karą... idę do pana asystenta, shybaby 
Boga w sercu nie miał, aby pozwolił na moją 
krzywdę. - 

— Idź. idź... ale i nie wrasaj, — dewił do- 
zorca z kobiety. 

Bielowa passła szybko do biara. Rachmistrz 
zajęty pracą spojrz'! ne nią niezadowołony î spy- 
tał s miaą kwaśną: 

— Grego tam 


(fiag dniery naastąki! | 
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Ba Śniadanie, podczas którego toczyła się swo- 
bodna rosmowa o potrzebach Krynicy. 

Zaraz po śniadanin zwiedzano zdroje, łazien- 
ki mineralne, borowinowe, oraz place pod prey- 
szło łazienki mineralne i budowę nowego cho- 
dnika krytego, przyczem omawiano wiele szcze- 
gółów na miejscu dotyczących dróg i regulacji 
Kryniczanki. i 

Od godziny 1-szej przyjmował Namiestnik de- 

utacje, które rospoczęły panie z Krynicy z proś- 

ba o stałego księdza dia zdrojowiska. Tym od- 
powiedział, że w przeddzień wyjazdu sprawę z8- 
łatwił, o czem dzisiaj uwiadomił proboszcza z 
Muszyny. Następnie obywatele zdrojowiska Kry- 
nicy, prosili: 1) o oddzielenie zdrojowiska od 
gminy wiejskiej; 2) o regulację Kryniczanki i 
jej dopiywów; 3) o wodociągi dla całego zdro- 
jowiska ; 4) o kanalizację; 5) o regulację dróg; 
6) o ulgi podatkowa. Namiestnik przyrzekł, że 
w miarę możności i swych wpływów będzie o 
wszystkiem pamiętał. Potem deputacje z gminy 
zdrojowiska i gminy wiejskiej prosiły o oddzie- 
lenie zdrojowiska od gminy wiejskiej. W końcu 
żydzi kryniecy prosili o oddzielenie ich od gmi- 
ny żydowskiej w Nowym Sączu. Namiestnik u- 
znał słuszność tej petycji i przyrzekł swe po- 
parcie. 

O godzinie wpół do drugiej roz oczął się o- 
biad. w którym wzięli udział członkowie komi- 
sji zdrojowej i wszyscy lekarze, zakończony wznie 
sionym przez Namiestuika toastem na pomyślny 
rozwój Krynicy. Potem udali się wszyscy na po- 
siedzenie, któremu przewodniczył Namiestnik. — 
Pierwszym punktem było oddzielenie zdrojowiska 
od gminy wiejskiej. Po wysłuchaniu reprezentan- 
tów obu stron, Namiestnik skonstatował, że po 
przeprowadzeaiu niektórych formalności natury 
miejscowej oraz ustawodawczej, należy uważać, 
że sprawa zesedniezo jest już załatwiona. 

Następnie dr Skórczewski w imieniu kółka 
lekarzy krynickich odczytał memorandzm oparte 
na podstawie liczb z całego stulecia, e których 
okazuje się, że Krynica posiada wszelkie warun: 
ki tek lecznicze, jak finansowe do dalszego roz- 
woju , dalej przedstawił obecne niedostatki 
zdrojowiska, wkońcu zakreślił w szerokich ra- 
mach potrzebę inwestycji natychmiastowych i dal 
szych w całym szeregu lat. Program ten bez 
dyskusji przyjęto i Namiestnikowi wręczono. 
Z tego programu Namiestnik podniósł szczegół 
najważniejszy i najpilniejszy, mian w'eie budo- 
wę łazienek borowinowych. 

Po wyczerpującem omówienin postancwitno, 
iż pod tę budowę jest najodpowiedniejszym ob- 
szerny plac po za teatrem, a naprzeciw kościo- 
ła. Budowę zakładu wcdoleczniczego uznano ró- 
wnież za nejpilniejszą i postanowiono, albo bu- 
dcwę gmichu nepreeciw willi Flory, według pla- 
pów architekty Zawiejskiego, albo na złaeu po 
za teatrem na I. piętrze nad: łazienkami boro- 
wirowemi, które tem mają być wybudowane. Na- 
stępnie omewiano potrzebę w najbliższej przy- 
sełości nowych łazienek mineralnych, ałbo z wo- 
dy ze zdroju głównego, albo ze zdrojów innych 
w pobliżu będących, albo z wcdy otrzymanej 
z głębokich wierceń. , 

Plen regulacyjny »drojowizka Kryniey jnż 
komisyjnie przeprowadzcny, pelecił Namiestnik 
wykorać. Wkońcu omówiono +asadniczo organi- 
zację jednolitej gminy zdrojowiska w połączeniu 
z obszarem dworskim. Na tem wyczerpano omawia- 
nie wszystkich spraw zdrcjowiska, a: Namiestnik 
pożegnał członków biorących udział w naradzie, 
zaś jeden z lekerzy wyraził mu gorące podsię- 
kowanie i nadzieje, że w krótkim bardzo czasie 
pod jego rządami Kryniea stanie na równi z pierw- 
szymi zakładami Europy. 

Oto snchu kronika d. 12 maja, która dla o- 
sób nie wtajemniezorych nie przedsiawia tej do- 
niosłości, jaką jej przyznać należy. W tym dnin 
przełamano tradycje binrokratyzmu. Przyjechał 


najwyższy obywatel kraju i państwa, sprassa nie- | 


zawisipych obywateli, najlepiej ze sprawą obzna- 
jomionych — lekarzy — z nimi wspólnie bez 
przerwy. a usilnie pracnje, by wszystkie sprawy 
sbadać jak najgruntowniej, a szczegół omówiony, 
opracowany poddać głosoweniu. Jest to pierw- 
sza i najważniejsza zmiana. 

Namiestnik osobiście zmienia dotychczasowy 
system radzenia i decyduwania o sprawach Kry- 
nicy bez udziału jej obywateli — oraz decydo- 
wania jednostki, zamiast ogółu lab większości. 

Jaż poprzednio z chwilą poruszenia spraw 
Krynicy w Kole polskiem w Wiednin, widać na 
każdym kroku energiesne zarządzenia i działa- 
nia: natychmiastowe sprowadzenie kotłów do ła- 
zienek mineralnych, rewizje i naprawy innych 
kotłów, sprowadzenie insyniera z Krakowa do 
przeprowadzenia różnych robót, ujęcie sdroja w 
łazienkach mineralnych, grantowne naprawy i 
przeistoczenia w zakładzie wodoleczniczym, sło- 
wem rozliczne, a bardzo energiczne zarządzenia 
na sezon obecny. a © 

Wyjeżdżając do Kryniey załatwia dla niej 
aprawy, o które od wiela lat usilnie się starano, 
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aby Krynica miała swego stałego księdza, a 
przyjechawszy przeprowadza sprawę jednolitej 
administracji gminy zdrojowej, która kołatała sių 
od 1807 roku; postanawia przeprowadzenie jak- 
najśpieszniejszej budowy łazienek borowinowych 
i zakłada wodoleczniczego, naturalnie według o- 
statniego wyrazu balneotechn'ki i ujmuje w sge- 
rokie ramy całe szeregi inwestycji, ulepszeń, u- 
piększeń, nie na dziś tylko, ale patrząc w dale- 
ką przyszłość. 

Kto w przeciągu kilku tygodni dokonał tyle 
i tak ważnych dzieł i zarządzeń, kto w parę go- 
dsin potrafił załatwić zasadniczo sprawę od stu 
lat się wlokącą, kto mimo słabości pierwsze swe 
wyjście z pokoju skierował do Krynicy i tu usil- 
ną praeą gruntownie się zarnajomił z jej potrze- 
bami i tyle już najważniejszych postanowień po- 
czynił, temu na pewno zaufać można , że rozwój 
Krynicy będzie za jego rządów szybki, grunto- 
wny i na trwałych oparty podstawach. Nie ka 
żdy namiestnik potrafi tyle ździałać, co może doko- 
nać i na pewno dokona hr. Andrzej Potocki. 


Korespondencje. 


WADOWICE, 15 maja. 
Zjazd „Sokołów*. 
W niedzielę dnia 15 maja o godzinie wpół 


do 3 ciej odbył się tu drugi zjazd delegatów to- 


warzystw gimnastycznych Sokolich okręgu I-go 
w gmachu „Sokoła“. 

Na zjazd przybyło z różnych stron 44 dele- 
gatów, reprezentujących 17 gniazd. Delegatów 
przywitał imieniem miasta burmistrz p. Iwański, 
następnie prezes „Sokoła* miejscowego, poczem 
otworzył obrady zjazdu prezas „Sokoła* krakow- 
skiego Turski, objaśniając cel Zjazdu okręgowe- 
go. Na sekretarzy powołał prezes druha Sray- 
nowskiego z Krakowa i druha Niemczyuowskie- 
go z Kalwarji. Odezytano protokół z ostatniego 
zjazdu okręgowego, odbytego w Krakowie w ro- 
ku 1903, który przyjęto do wiadomości, dalej 
nastąpiło odezytanie sprawozdania wydaiału i ko- 
misji rewizyjnej, przyczem wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której zabierali głos delega- 
ci: z Żywca, Frysztatu i Andrychowa. Ten o- 
statni prosił, aby okręg krakowski więcej ota- 
czał swą opieką nowo powstające gniazda. 

Sekretarz druh Szaynowski odpowiedział w 
ciepłych słowach Ba interpelancję druha z An- 
drychowa, zapewniając go, że okręg. krakowski 
stara się ile możności każdemu gniazdu, naieżą- 
cemu do jego okręgu, iść z pomoeą. 

Prezes druh Turski w dłuższej mowie zazna- 
czył, że wssystkie tu wypowiedziane żyezenia 
zostaną, o ile one należą do okręgu, pomyślnie 
załatwione, następnie wniósł o udzielenie abso- 
lutorjnm komisji rewizyjnej, eo też zgromadzeni 
jednogłośnie uchwalili. 

Z porządku dziennego nastąpiły usupełniają- 
ce wybory na I. wieeprezesa na lat 2, na trzech 
członków wydziału na lat 3, jednego członka na 
lat 2, i trzech enłonków do komisji rewizyjnej 
na rok 1. 

Do skrutynjum powołano druhów : Malea, Ko- 
złowskiego i Firley, poczem prezes rarządził 
pauzę celem porozumienia się nad wyborem de- 
legatów. 

Wiceprezesem wybrany został druh Leon 
Krobieki z Boshni. Do wydziału na lat trzy we- 
szli druhowie: Kurowski, Rowiński i Niemezy- 
nowski. Na lat 2 wybrany został druh Firlea 
z Frysztatu. Do komisji rewizyjnej wybrani 
druhowie: Ptak, Szezepański i Nartowski. 

Następnie wybrano komisje regaulaminową 
i administracyjną, które natychmiast przeprowa- 
dziły 2 godzinną naradę i wróciły z wnioskami 
już opracowanymi. Prezes otworzył dalsae obra- 
dy i poddał każdy pojedyńszy wniosek pod dy- 
skusje i głosowanie. 

Po nader ożywionej i wyczerpującej dysknaji 
nad wnioskami komisji, Zjazd delegatów z małe- 
mi poprawkami wszystkie wnioski uchwalił. 

Przyseły Zjasd delegatów odbędzie się w 
Żywen, a termin oznassy wydział okręgowy. 

Uchwalono dalej kilka rezolneyj, które go- 
stały przekazane wydziałowi okręgowemu. 

Po wyczerpania materjału prezes Zjazdu 
zamknął o godz. 7 wieczór obrady, dziękując 
delegatom za żywy udział w tychże. — Po- 
czem „Sokoli“ krakowscy wysłali telegram swe- 
mu kochanemu kapelanowi, O. Aniołowi z wyra- 
zami głębokiej ezci. Następnie zaproszono dele- 
gatów do górnej sali na skromny posiłek, przy 
którym nie brakło i toastów, a ostatni wygłosił 
burmistrz miasta p. Iwański, dzięknjąc zebra- 
nym, że raczyli uczcić to miasteczko swą obe- 
enością. O godsinie 8 wietzorem udali się dele- 
gaci na dworzec koleji, a pożegnanie ieh było bardzo 
serdeetne. 
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Słynne obleżenia. 


Port Artura odcięty od strony morza i od 
lądu, oczekuje oblężenia, logiernego następstwa 
tego izolowania. Jak się to oblężenie skończy, 
można przewideieć, ale jak dłago potrwa — tru” 
dno oznaczyć. Zdolność twierdzy do obrony za- 
leży od wielu czynników, jak: ilość i jakość za- 
łogi, ilość amunieji i żywnośsi, zdolność komen- 
danta, stan armji oblegającej, a nadto od prze- 
biegu całej wojny. Historja podaje rozmaite przy- 
kłady oblężeń. 

Podczas oblężenia Aleksandrii, jenerał Sey- 
mour na czele floty angielskiej, zmusił w prze- 
ciągu 10-cin godzin wszystkie działa Aleksandrji 
do milerenia. Rsucono wtedy na forty Aleksan- 
drji przeszło 10.000 posisków — niektóre ważyły 
770 kilogramów, ale skuteczność strzałów nie 
była zbyt wielką, gdyż wiele granatów, padając 
na Eana którym pokryto szańce, nie eksplodo- 
wało. 

Sebastopol, mający silne murowane forty, ob- 
łożone granitem, bronieny przez 700 armat (wśród 
nich wiele ciężkiego kalibru) bronił się 327 dni 
przeciw połączonym wojskom francuskim i an- 
gielskim. Ale gdy sprzymierzeni weszli do twier- 
dzy, zastali same gruzy; ocalało tylko kilka ba- 
stjonów, które — aby dokończyć dzieła zniszcze- 
nia — wysadzono w powietrze. 

Prusacy oblegali Paryż 132 dni. Przez sty- 
ezeń 1871 r. padało na miasto codziennie około 
10000 poeisków, a 3-go stycznia rzucono ich 
25 000 w cenie 1,200.000 koron. Podezas tego 
oblężenia zmarło w Paryżu wskatek chorób i gło- 
du 40.000 ludzi. 

Plewna opierała się armji rosyjskiej 92 dni, 
pomimo, że obrońcy byli słabsi liczebnie. Gdy 
dnia 10 grudnia zjedzono „ostatni placek*, Tar- 
cy próbowali z bronią w ręku przedrzeć się 
przez oblegających. Wycieczkę prowadził oso- 
biście Osman basza i dopiero po przebyciu po- 
trójnej linji rowów oblężniczych, otoczony 
przeważającemi siłami, zasypany deszczem grea- 
natów i sam raniony, kazał wywiesić białą cho- 
rągiew. 

Chartum, bronione przez Gordona, 341 dni 
stawiało opór wojskom Mahdiego, a jenera? Wil- 
liams w Karsie, z 15000 żołnierzy, z żywnością 
na 3 miesiące, a z amunicją na 3 dni, bronił się 
przeciw 50000 oblegających od czerwca do li- 
stopada. Jego przeciwnik, jenerał Murawiew, od- 
dał należne uznanie tej waleczności. 

Gibraltar odpierał przez 874 dni oblężenie 
Hiszpanów i Francuzów, pomimo że codziennie 
rzucano na twierdzę 6000 pocisków i codziennie 
atakowała połączona flota, złożona z 46 okrętów 
linjowych i mnóstwa kanonierek i pływających 
bateryj, ursądzonych kosstem 10.000 000 koron. 

Richmondu w Wirginji bronił jenera? Lee 
przez rok, Mafeking odpierało oblężenie przez 
7 miesięcy, Kimberley 127 dni, Ladysmith 118 
dni, Gaeta 77 dni, Metz 72 dni. 

Spodziewane obecnie oblężenie Portu Artura 
wykaże prawdopodobnie momenta podobne do 
tych, jakie saszły przy oblężeniu Sanjago, pod- 
czas ostatniej wojny hisspańsko-amerykańskiej, 
kiedy trzy okręty linjowe Stanów Zjednoczonych : 
„Teksas“, „Indjana* i „Brooklyn“ z odległości 
sześciu mil ang. zasypały miasto w ciągu trzech 
godsin takim deszczem granatów, że chociaż ka- 
nonierzy nie zawsze mogli cel dojrzeć, zapalono 
i sdruzgotano 57 budowli. Gdyby takie bombar- 
dowanie potrwało jeszcze kilka godzin, niewąt- 
pliwie całe miasto ległoby w gruzach. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk keścielny. Dziś wtorek Paschalisa wyznaw= 
ey i Brunona; we środą Feliksa kapucyna wyznawcy, E- 
ryka króla i Wena tego. 

Kalendarzyk astrenemiezny. Wschód słońca się 


dziś o godz. 3 minut 64, zachód przypada o 7 mi» 
nut 1a” długość dnia godzin 16 minut 28 s 


Kupujcie tylko u Chrześcijan ! 


Z Ropczyc piszą nam: 118-tą rocznicę Konsty- 
tucji 3 maja obahodziło nasze miasto staraniem tut. 
Towarzystwa „Sokół“ uroczyście. Obchód rozpoczął 
sę nabożeństwem w kościele parafjalnym, podczas 
którego odśpiewano pieśni, łkające bólem i skargą, jak 
„W ciężkiej niedoli“, „Nie opuszczaj nas“ i „Boże 
Ojcze“. Zwarte szeregi osłonków „Sokoła“ i straży 
ogniowej ochctaiozej i cała inteligencja miejscowa 
wypełniły świątynię. i 

Wieczorem ssla „Sokoła“ saroiła się. Program 
złożony z licznych punktów, odpowiedział w zupełko- 
oi nastrojowi chwili. 

Wieczór zagaił p. Grzebieniawski, tut. inspektor 
sakolny słowem wstępnem, w którem przedstawił zna- 
czenie i doniosłość aktu dziejowego i wysnuł z nie: 
(go ważne na przysnłość wnioski, nawiązując je do 
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naszych czasów pod hasłem zrównoważenia wszyst- 


kich stanów. 

Poczem nustąpiły produkcje chóru mięszanego, 
który pod batutą druha p. Ch. wypadł udatnio, da- 
lej tersst x głosów żeńskich złożony, który z wdzię- 
kiem odśpiewał „Rybaków na Wiśle”, Niedz'elskie- 
go i „Pierwiosaek* Sołtysa, ku ogólnemu upodobaniu. 
Na wyróżnienie zasługuje śpiew p. Łuk., która nader 
»wdzięcznie odśpiewała partję solową. 

Na resztę wieczoru złożyła się gra na fortepiauie 
p. S. x pod której ręki popłynęły cndowne kaskady 
tonów, dźwięki „Impromptu* Chopina i karkołomne 
warjacje, koncertu Wc»hera. Prawdsiwą bies'adę mu- 
wyczną sprawił słashaczom p. Studnicki x Tarnowa, 
który przyjąwszy beniateregownie współudział w pa- 
trjotycznym wieczorze w raz z uczennicą swą p. G. odegrał 
„Kujawiaka* Wieniawskiego, „Głwiazdkę* Lsngego, 
czarując słuchaczy swą nieskazitelną czystą grą na 
skrayposch. 

Całości dopełniła deklamacja „Na ruinach* Gcn- 
dzińskiego, wypowiedziana x zapałem przez tat. aas- 
kultanta sądowego p. Krzysiaka. 

Na zakończenie Kółko amatorów odegrało drama- 
tyczny obrazek „Na poddaszu“ A. Urbańskiego, znaj- 
dując w trudnych rolach prawdziwe pole do po- 
pisu. 

Na uwagę zasługuje, że z sił miejscowych utwo- 
rsono Kółko dramat. przy tut. „Sokole“, które pod 
umiejątnym i pełuym smaku artystycznego kieran- 
kiem tut. adj. sąd. p. Wł. Głod. od czasu do ezasu 
urządza przedstawienie amatorskie. Dzięki działalao- 
ści i z inicjatywy jego zawiązuje się w mieście na: 
szem Towarzystwo szkoły ludowej, które niewątpliwie 
prsex swą działalność zbliży nas do ognisk życia Ra- 
rodowego.. 

Lósy Ra cele samaterjum nauczycielskiego. 
Niedawno ukonstytaowane we Lwowie „Krajowe Ogni- 
ako Rauczycielskie*, postauowiło celem acbrania funr- 
dustów ua założenie sanatorjam dla chorych nauczy- 
cieli urządsió wielką loterję losową. W tym eo'u wy- 
brano osobay komitet dla „losów nauczycielskich“, 
które przy zwykłej w takich razach emisji, w ilości 
1,000.000 egzemplarzy po 1 kor., na rzecz faadusiu 
sanatoryjnego, mogłyby przynieść około 700 000 kor. 
Komitet ten kooptował do swego grona fashowe siły 
ze sfer lekarskich, fiaansowych i technicznych, ciaz 
uchwalił udać sią do wybitnych osobistośsi z prośby 
o przyjęcie protektoratu. Uzyskanie zezwolenia rtądo- 
wego nie napctta — jak komitet zapewniono — na 
ż:dpe trudności, tembnrdsiej, ża od czasu wystawy 
krajowej nie miała Galicja woale żaduej większsj lo- 
terji losowej, a sanatorjum znsłnguje na tego rodzeja 
poparcie. 


HERAKOW, 17 maja 

Wiec opodatkowanych odbędzie się dziś wo 
wtorek o g dz. 7 wieczór w domu przy ul. Bractiej 
1. 1, I piętro. Porządzk dz'emny wiecu ob3imuia :— 
Spriwą zamiersonego przez Rad; gminną podwyższa: 
nia grosza czynszowego z 2 na 3 procent i podwyż: 
szenia dodatku gminnego do podatków ri.ądowych z 
10 na 15 procent (referent dr A. Qross). Następnie 
sprawa odpisania pcdat:n czynszowego % powodu po- 
wodzi, oraz wnioski. 

Bllsty powrotae. Dyrekcja kolejowa zaprowadzi- 
ła następujące bilety powrotae x orterodatową ważno- 
śsią wyłącznie x wymienionych poniżej stacyj, 8 m:a- 
nowicie : 

Z Krakowa dò Nowego Tərga w klasie I, II, III. 
Z Krakowa do Zakopanego w klasie I, II, III. Z Ma- 
kowa do Noweg» Targu w klasie II. Z P.dzórza 
miasta dọ Nowego Targu w klasie II i do Zakopa- 
ego w klamie II, III Zs Słotwiny do Zakopanego w 
klusie II. 

W cenie tych biletów powrotnych została uwzglę - 
dnioną istaiejąca obecnie wyłącznie tylro ma koleji 
Chsbówka-Zakopane zniżona cena biletów powrotnych 
z dwudniową ważnością. 

Na szpital 00. Bonifratrów. W piątek dnia 20 
b. m. w sali „Sokoła* odbędzie się koncert chóru 
męskiego Tow. muzycznego, w którym oprócz produic- 
cji chóru weźmie udział śpiewaczka p. Janina Gra- 
cka-Krzyżanowska ze Lwowa i wiolonozelinta prof, 
K. Skarżyński. 

Dochód z koncertu przeznaczony na dokończowie 
budowy szpitala jubileuszowego OO. Bonifratrów we- 
dług planów prof. Taodora Talowskiego. Dzieło to 
pcdjęte przez dzisiejszego definitora O. Laetusa Bar- 
natka, czeka ostatecznego wykończenia, na co brak 
jescze około 40000 koron. Nowy gmach zapewni 
pomoc i opiekę leczniczą przessła stu ubogim cho- 
rym, dając im obok tego wygody, jakie tylko znaleźć 
możas w najlepiej uposażonych zakładach leozni= 
czych. 

Hamanitarne to dzieło O. Bsarnatka zasługuje na 
roparcie całego navzego społeczeństwa Í niezawodnie 
piątkowy koncert zapełni sala „Sokoła“ po brzegi. 

„Gwlizda” stowarzyszenie rękodzielników urządza 
dnia 5 czerwca wycieczkę na Bi.elsuy Zabawa od- 
będzie s'ę przy muzyce wojskowej. Na protettwrów 
wycieczki Stow. zapresiło pp.: Francoska Machar- 
ariego i Józefa Goreskiego. 


Asesorami sądu przemysłowego w Krakowie 
zamisnowsni zostali ua bieżącą kadencję: x gruvy 
przemysłowej i rękodzielniczej: pp. Kurol Markus 
majster blacharski i J. Grobler do rozprawy na dzień 
17 maja; K. Jachimowicz majster malarski, A. Sə- 
kołowski murarz na 24 maja; Maar. Kirschser maj- 
ster krawienki, M. Hantus krawiec aa 27 maja; 
Weg. Kozisństi właśc. drurarni, St. Babiński stolarz 
na 31 maja; E. Chronowski właśc. hotelu, M. Gar 
gul piekarz na 4 ozerwca; Kaźm. Zelińwki optyk, J. 
Sopiński rob. metalowy na 7 czórwca; B. Zeliński 
majster ciesielski, J. Zaremba kamieninrs na 10 czerw- 
ca; Wł. Woliński kapelasznik, J. Rączka krawiec sa 
14 czerwca; St. Stachowski majster tapicerski, M. 
Pałka stolsrz na 17 czerwca; Teod. Wójciski rzeźnik, 
L. Miński pom. ogrodniczy na 21 czerwca; Eda. 
Zieleniewski fabr. maszyn, A. Wrobniak brązownik na 
23 czerwca; St. Drozdowski majster murarski, R. 
Wslewzki murarz na 28 czerwca. — Dla grupy hen 
dlu zamianowano wyłącznie żydów; oto ich lista: 
Z gropa prarodawców: S. Horowitz, N. Spira, D. 
Mahler, T. Epstein. Z grona pomocników: J. Weis- 
sberg J. Schata, A- Windholz i J. Zeich aer. 

Zamknięcie Suklennie w porze wieczornej daje 
się nieiaz przykro odozuć idącym przez Rynek z ali- 
cy Siennej lub Szewskiej. Zamiast przejść prosto, 
okrążać muwrą oały gmach x niepotrzebuą stratą Oza- 
su. Dia wygody publiczności powinaaby Rada miej- 
ska zmienić zamknięcie: kraty od strony Ratusta i 
pomnika Micki-wicza należałoby przełożyć równolegle 
do drugej pary, a wnęt:ze Sukiennic byłoby równie 
dobrze zabezpieczona na noc. 


+8 p. ks Joljan Bukówski, doxtór św. Tło- 
logji, probeza kolleg aty i kościoła artsd miokiego 
św. Axny, osłonek Rady miasta Krakowa, urodzòay 
w Erakowie w 1837 r., wyświęcony na kapłana w 
1862 roku, po krót ich cierpieniach zmarł dré o go- 
dzinie 5 rano. 

Sprawy miejskie. W sobotę ubiegłą na odbytem 
posiedzeniu sekcji d'braczynnej Rady miasta, pod 
przewodnictwem prof. dra Pareńskiego, uskwalon? 
dalszy rozdział wszarć 11 ubogim w rocznej kwocie 
1534 kor., kwoty zapomóg ważą się między 130 a 
150 kor. rocznie; przyznano wsparcia półtar;zfowe 
61 rbogim miesięcznie 1330 koron, zapomogi zaś od 
10 do 60 kor. mien'ączuie. 

Sekcja zemianowała w końcu p. L. Gadulskiego, 
srs. Tow. wz. ubezp., radoą dobrcezynnym dla pod- 
miejskiego okręgu ubogieh. 

Tow. nmauczyeisii | nauczycielek stół lud. i 
wydz. wiejskich w Krakowie urządza w środę dnia 
18 b. m. wisczorek kn usaczeniu rocznicy konśsyta- 
oji 3-go maja. Wieczorek ten z bardzo nrorm iieonym 
programem cdbędzie mię w suli szkoły wydz. im. 0a- 
sars Franciszka Jósefa I. (Zielona 21), na Ztóry wy- 
dział zaprasza Szen. P. T. członków, a takż? goście 
będą mile widziani. Cen; miejss po 1 k., po 60 h. 
i 40 h. Członkowie płasą połowę. B lety sprzedawa” 
ne będą przy wejściu. Początek punztaslnie o godz. 
7 wieczorem. 

Otwarcie przystani wieśldrskiej oddziału wio- 
ślarskiego „Sokoła“ odbyło się w niedzielę na Ry- 
bakach pod przewodnictwem naczelnika tegoż oddzia- 
ła p. Józefa Rudzickiego. Po przemówieniu naczel: 
aika, apuszczono łodzie na wodę i urządzono wycie- 
czkę w górą rzeki na Bielany. 

Stacja w iym roku urządza oprócz lekcji wiosło. 
wania tazże uaukę pływaaia, która odbywać się ba- 
dze za”nze we wtorki, czwaitki i soboty. 

Z teatru miejskiego piszą zam: Repertoar bie- 
żącego tygodu a sapowinda mn wtorek wesola kroto- 
chwilę Goadineta „Gevsat Minard i S).“, na środę 
po ceaach zniżonych „Uriela Anostę* Głutzkowa, na 
czwart'k po raz piąty „Lille Wenedą* Słowaskiego, 
w tej ostatniej rolę tytułową po wyj-ździe na dłuższy 
arlop p. Mrozowskiej odegra! p. Władysława Oran- 
RÓWRA. 

W sobotę ukaże się ma naszej scenie po rez pier- 
wszy głośna komedja Karla Fuldy p. t.: „Siostry 
bliźsie* (Zwitlingechwester). Rzecz ta na stanach nio- 
mieckich graną była niezliczone razy, a w Wiedniu 
cietzyła się również nadawyczajnem powodzeniem, — 
Główną kobiecą rolę w tej sztuce odegra p. Rutkow- 
ska. Z interesującej tej nowości odbywają się już od 
para dni próby pod kierunkiem p. Walewskiego. 

„Kościuszko pod Racławicami“ odegrany zostanie 
w czasie Zielonych Świąt w xmienionej obsadzie, a 
mianowicie: rolę prezydenta Li chockiego pe chorym 
p. Przybyłowiczu odegra p. Zelwerowiez, a erang 
przez ostatniego rolę praporazczyka Katkowa p. Frącz: 
kowski. 

Szereg wycieczek włościańskioh do Kratowa 
zgłoszono do zarządu T. S$. L. Z Tarnopola przybę- 
dzie 1.000 włościan, z Brzeżan 400, z Jasła 500, 
z Czortkowa 200 i t. d. Wycieczkowcy zamieszkają 
po klasztorach, a władze wojskowe wypożyczą na 
czas wycieczki 5.000 sienuików, poduszek i derek. 

Osobny za6 komitet Z prof. drem Jordanem na 
ozel», objął opiekę nad młodzieżą szkół gimnazjalnych 
j ludowych. która również ] oznie zjedzie do naszego 


miasta, celem zwiedzenia najdroższych pamiątek pol- 
skich. 

l-sza taniś kuchn'a chrześcijańska przy uł. Dła- 
giej 1. 30 otwarła wejśsie wprost x ulicy i wydaje 
jak dotąd obiady smaczne i zdrowe po 20 hal., her- 
bate czystą po 2 hal., mleko po 4 hal. 

Podejmuje się również urządzania obiadów i hər- 
bat dla liczniejszych wycieczek a kraju. 

Walns zgrómadzenie tow. tatrzańskiego odbę- 
dzte się w piątek dnia 27 b. m. o godzinie 5 po 
południu w sali posiedzeń Rady miasta. Na porządku 
dziennym wybór 4 członków wydziała i 3 członków 
komisji kontrolującej. 

Wycisczka. Ol ubiegłego czwartku, aż də po- 
niedziałku, t. j. do wezoraj przebywał w naszem mie- 
ście pensjonat pani Zofii Strzałkowskiej ze Lwowa. 
Przybyła panienki, ubrane w szare świtki, zwiedzały 
zamek, kościół na Skałce, muzea i inne pamiątki ma- 
redowe, wś w niedz'e!ę były obecne na przedstawie- 
niu „Lili Wenedy* w teatrze miejskim. 

Straszne morderstwó. W niedzielę przed po- 
ładaiem przesłachiwał sędzia śledczy dr Marowski, 
podejrzanego o morderstwo, popełaione na Kleszcaach, 
Jana Mrowos, który jednak do winy się aie przyznaje. 

Klessczowa ma mię d.brze, zecaań jednak żadnych 
rłożyć jeszcze nia może. 

Warjatka. W poniedziałer, dnia 16 b. m., xo- 
bieta nieznanego nazwista, okoł> gsdsiny 2 po po- 
łudniu poczęła z paras lem w ręku uganinó po plan- 
tacjach około teatru i biła przechodniów. Wreszcie 
około godz. 3 pop. stróż plaatacyjny przemocą ją xa- 
niósł pod teatr, gdzie nieprzytomaa kcbieta położyła 
się na chodniku i poczęła krzyczeć o wodę. Kiedy 
podano jej wodę sodową, wylała ją sobie na głową 
ibjąc się w ciemię, wydawała niezrozumiałe okrzyki. 

Zatelefonowano natychmiast po Tow. ratunkowe, 
które zabrało ją, jako umysłowo chorą, do ogrodu 
angielskiego. 


Zgublona dziewczynka. Jadezastoletnia Micosy- 
sława „Dąbrowska, uczenniea szkoły ów. Aadrzeja, 
wyszła dnia 11 b. m. o godz. wpół do 8 rano x do- 
mu swego opiekuna na Kazimierzu przy ulicy Boże- 
go Ciała i do tej pory nie powróciła, a nawet sagi- 
nął wszelki ślad po niej. Dziewczynka o blend wło- 
sach i czarnych oczach, ubrana była w kapelas: stom- 
kowy 2 watążeczką koloru bordo. Ktoby jakąkolwiek 
posiadał wiadomość o ztginionej, raczy powiadomić 
o tem władze policyjne. 

Teatr letni w Parzu krakowskim. Artyści t3atru 
letniego we Środę poetórzą komedjo operą J. N. Ka- 
mińrkiego 3 mnzyką Kurpińskiego „Krakowiacy i Gó- 
role“, a we czwartek wodewil Zygmnata Przybyl- 
skiego w 4 aktach „Szukajcie dziesza”. 

Mała katastrofa gszow4 zdarzyła się wczoraj 
okoła gedxiny wpół do 8 wieczorem, We wszystkioh 
sklepach i lokalach publicznych jelnocześnie Światło 
gazowa zaczęło ełabnąć tak dalece, że musiano sapa- 
lsć świece. Stan ten trwał prawie <słą godzinę, po- 
czem wszystko wróciło do dawnego porządku. Powo- 
dem było powietrze, które dostawszy się w dażej ilo- 
ści do jeduej x rar głównych, pomieszało się z ga- 
zem i temsamem siłę jego osłabiło. 


Gniazdo zepsuela. „Siyeny“ żydowaki szynk 
„pod Plewną", zn:jdujący się przy ul. Starowiślnej 
(róg plent przy ul. Dietla) przestanie niebawem istnieć. 
Oto dom, w którym ów szyak się znajduje, nabył o- 
becnie p. WŁ. B:łdowski, fsbrykan; kartonsży i tu- 
tek — i „szeroką salo“ owego rzynku, w której od- 
bywały się krwawe nieraz „tańce", zamienia nowy 
włsśsiciel na sale fibryczaą, w której muóstwo ro- 
botaie i rcbitairów cddawać się będą zawodowej 
pracy. Cieszy nas też, że dom ów, własność żyła, 
przeszedł w ręee Polaka i chrześcijanina 

Kronika polłcyjna. Oszust. D> Heleny Dəm- 
bowskiej, służącej z domu przy ul. Fiorjańskiej 1.55 
przyszedł 15 b. m. nieznsBy jej parsbek, który po- 
dał, że jest służącym u artysty- malarza Wł. Tetma- 
jera w Brónowicach i prosit ją o pożyczenie 2 ko- 
ron na zapłacenie lekarstwa w aptece W. Redyka. 
Dembowska dała wiarą jego słowom i pożyczyła mu 
żądaną kwotę. 

Wkrótea po odejściu owego mężczyzny, dowie- 
działa się Dembowska, że miał to być znany oszust, 
Jacenty Sikorski z Bronowie. Policja wdrożyła na. 
tychmiastowe dochodzenta co do osoby tego oszusta. 

Dwa dri na; ałużbie. Magdalena Kudela, ro- 
dem z Gorlic, służąca, służyła od ubiegłego czwartku 
do soboty na ul. Miodowej i zbiegła ze służby. Ku- 
dela chlebodnwczyni swojej skradła poduszkę, a dzie- 
ciom sąsiedzkim pościągała przemocą dwie pary sło- 
tych kolczyków z uszów. Chlebodawczyni jej Rozalija 
Bertig,, żydówke, zawiadomiła o tym wypadku po- 
licję. 

Oszustwo | podpalenie. Przed laty około 40 tu 
wydzieżawił Hersch Kopeld od dworu w Cerkwi 
młyn z pięcioma morgami grantu i trzymał się na 
tej dzierżawie do św. Miehała 1903 r. i w tym cza- 
sie muris} dzierżawę odstąpić Józ-fowi Leiblowi, któ- 
ry wyższy czynsz jłaci i przeciw któremu Kopeld 
z tego tytuła powzął urazę i wytoczył sprawę przed 
rabina o cdszkodowanie. 


Książki do nabożeństwa w wielkim wyborze, Przepyszne heliominiatury na 


Figury N. Panny na Maj 


szkle, Obrazy na porcelanie, drzewie i biasze. Ghremolitografie paryzkia, 
Oleodruki włoskie i szwajcarskie, Karty z widokami m. Krakowa i inne, 


Vota, medaliki i krzyżyki srebrne, Obrazki z herbem polskim duże in 4-to po 20 hal, Ramy i rameczki, poleca: Specjalny skład 
artykułów treści raligijnej K. ZAJĄCZRKROWSKRIEGO, plac Maryacki L. 8 w Krakowie. 
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Kopeld wa gruncie dzierkawionym przez siebie 
wystawił stodołę, który Le:bel nie chciał odkupić, 
a więc Kopeld saałazł się w tem położeniu, że mu- 
siał stodołę własnym kosztem przenosić. Chcąc wydo- 
być się s kłopota wpadł na bardzo dowcipny pomysł. 
Ubezpieczył stodcłę i zbiory dość wysoko, a potem 
się spalił. Pożar nie był dla niego nowością, bo jnż 
dwa razy aa tem samem miejscu pogorzał. Pier- 
wszy pożar dotknął go zuacznie, bo Kopeld nie był 
ubespieczony. 

Po wystawieniu Rowej stodoły zabezpieczył ją, 
a 25 grudnia 1885 pożar po raz dragi atodcłę zei- 
szczył do szczętu. Trzecią stodołą kupił Kopeld za 
200 koroa i zaraz ją ubezpieczył na 600 koron. 

W ostataim roku nbezpieczył ziemiozłoły na 1000 
koron i rczszerzył saskuracię na meble i sieczkarnie, 
których dotąd nigdy nie nsekurowzł. 

Po przeniesieniu się do FRiezawy, pozostawił w 
stodole kilka gratów wart ści okcło 20 koron. 

Stodoła istotpie spz lła się 9 marca b.r., podpa- 
lona przez nieznanego wspólnika, którego Kopeld miał 
do tego nakłonić, a fskt tam stwierdza 95 letai jego 
współwyznawca, Hers'h Gotselig, który pod przysię: 
gą zeznaje, ża Kopeld trzy razy go namawiał, aby 
mu jego stodołę podpalił, obiecując za to 50 koron, 
a kiedy Gotselig za żadaą cenę przyztać nie chciał, 
za trzecim ragem wsunął mu do kieszeni 10 kcron 
i szybko się oddalił. Kopeld więc stawał w poesie- 
działek w tutejszym sądzie krajowym karnym, oskar- 
żony o zbrodnię oszustwa. 

Osksrżenie przed trybunałem, któremu przewodni- 
czył radca Turowicz, wnosił zastępca prokuratora rad - 
ca ządu krajowego dr K. Czyszczan. Obronę prowa- 
dził mecenas dr Csesnak, 

Trybuna? po przeprowadzonej rosprawie uznał Ko- 
polda winnym zbrodni namawiania do podpalenia, o- 
ras zbrodni "podpalenia własnej stodoły i skazał go 
na 4 miesiące więzienia zwykłego, obostrzonego po- 
stem co 14 dsi, oraw na odszkodowanie tow. Ubezp. 
40 kor. i na zapłacenie kosztów procesu. 

Gabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje 
fortepiany, pianina, harmonje i piamole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez salicski. 


Repertuar teatru miejskiego. 

We wtorek 17 maja: „Gavaut Mine? i Sp.“, krot. w 
8 akt. Gondineta. 

We środę 18 maja: „Uriel Acosta", tragedja w 5 skt. 
Gutzkowa (popularne). 

We czwartek 19 maja: „Lilla Weneda*, tragedja w 6 
akt. J. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego. 

W sobotę 41 maja: „Siostry bliźaie*, kom. w 4 akt. 
Faldy (nowość). 

W niedzielę 22 maja o godz. 3 po południu: „K ściu- 
szko pod Racławicami*, obraz hist. Lasoty. 

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Siostry bliźnie", 
kom. w 4 akt. Faldy. 

W poniedziałek 23 maja o godz. 3 po południu: „Kop- 
ciuszek“, widow. fant. w 8 obr. Grimma. 

W poniedziałek o godz. 7 wieczorem: „Lilla Weneda“, 
trag. w 6 akt. J. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego. 
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Kącik humorystyczny. 
W teatrze prewincjonalnym. 

— Panie dyrektorze, migdzie nie można dostać 
zegara bijącego, a w drugim akcie trzeba koniecznie 
zaznaczyć, że się ranek zbiiżs. 

— To niech soflsr z budki zapieje trzy razy | 

Na „hofie*. 

Kapral (do jadnorocznego, któremu brakuje gu- 
zka u mundura): Jedeoroczny Kibek! Cóż to znów 
niechlujstwo! Czy to jednoroczny myśli, że jest ka- 
lendarzem kartkowym ! 

Ma zaufanie. 

Weterynarz: A zkądła znowu, Wojciechu, za: 
chciało się wam, abym ja wam poradził na złamanie 
nog: ? 

Wojciech: A bo to, widzi Pan, od czasn, jak 


mi Pan cielę wyleczył, mam do Pana takie zaufanie. 


RADA MIASTA. 


Posiedzenie budżetowe. 


Po zagajeniu Rady przez prezydenta p. Frie- 
dlelna r. m. Rotter stawia wniosek nagły, a- 
by dla uzyskania w najkrótszym czasie wstawio- 
nych w budżet miejski 90.000 kor. jako odszko* 
dowanie za budowę kontumacji, wysłać w tym 
celu dwóch delegatów Rady do prezydenta mi- 
nistrów i do ministra skarbu. Wniosek ten zo- 
stał uchwalony bes dyskusji. 

,.R.m. Daszyński interpelnje prezydenta, 
jako szefa urzędników magistratu, czy mu wia- 
domem jest, że w dnin 10 b. m. chemik miejski 
dr Lemberger na doniesienie tutejszych apteka- 
rzy srobił rewizję w składsie aptecznym p. Kle- 
mensiewiczowej przy ul. Karmelickiej, gdzie o- 
pieczętował szufladę z pavierami i rachunkami, 


Józef Krzyszkowski 


w Krakowie, przy ul. Florjańskiej 1. 


naprzeciw hotelu „podiRóża" 


nie mając do tego żadnego prawa i przytem za- 
chowywał się nieodpowiednio. 

Mowca pyta się więe p. prezydenta, jak za- 
mierza postąpić z panem chemikiem miejskim ? 

Prezydent oświadcza, że sprawę zbada i 
jeżeli nreędnik ten postąpił nielegalnie, zostanie 
ponczony i stosownie ukarany. 

R. m. Kosobacki postawił następnie wnio- 
sek poparty przez r. m. Roitera o achwalenie 
2000 koron na konkursy dla rękodzielników. 
Kredyt ten uchwalono bez dyskusji. 

Na zapytanie r. m. Rottera w sprawie za- 
łegania nie załatwionych ekshibitow, prezydent 
oświadcza, że w końcu maja słożoną zostanie 
relacja w tej sprawie. 

Wreszcie po wygłoszeniu przez prezydenta 
wspomnienia pośmiertnego zmarłego Hirscha Lan- 
dana, przystąpiono do porządku dziennego, to 
jest do obrad nad budżetem miasta na rok 
bieżący. 

Referat budżetu. 

R. m. Federowiez, jako sprawozdawca, 
przedstawia swój obszerny referat, w którym 
wykazuje źródła nowych dochodów dla gminy, 
oraz podniesienie dochodów płynących z dawnych 
i obecnych źródeł, a w końzu swoich wywodów 
przedkłada Radzie do uchwalenia watoski komi- 
sji budżetowej. 

Dyskusja jeneralna. 

W dyskasji ogólnej pierwszy zabiera głos 
r. m. Bobilewiez, żałuje, że budżet przy- 
szedł pod obrady dopiero 16 maja. Sprawo:da- 
nie jeneralnego referenta nważa xa staranne. 
Podwyższenie podatku gminnego od eBynszów s 
mieszkań, należy rozpatrywać krytycznie i radzi 
podwyższenie to odłożyć do chwili, gdy Kraków 
zostanie przeniesiony do II klasy podatkn iumo- 
wo-czynszowego i do czasn, gdy strącane obecne 
15 procent z dochodów czynszu bratto na koszta 
utrzymania realności, będzie podwyższone do 30 
procent. 

R. m. Gross wykasuje w dłaższem przemó- 
wieniu, że właściwego defityta nie ma, a jest 
tylko przelewanie do fnndnstu emerytalnego i 
amortysacyjnego. Cała pozycja deficytu 197.000 
koron może być pokrytą księgowo-konwertowa- 
na przez kasę oszczędności, bo są pewne pozy- 
cje dłaga pablicznego, które gmina tylko sobie 
samej jest dłażną. Dlatego też uważa mówca 
podwyższenie podatka sa niepotrzebne, a szcze- 
gólnie przemawia przeciw podwyższeniu podatka 
domowo-czynszowego, co się odbija głównie ra 
najbiedniejszych lokatorach, W dalszym toka 
mówca przemawiał w interesie swoich współwy - 
ENAWCÓW. 

R. m. Rotter rozpoczął swoje przemówie- 
nie przy akompanjamencie tonów wydobywają- 
cych się z płomieni gazowych; akowpanjament 
ten stawał się tak silnym i powstała tak pie- 
kielna muzyka, że mówcy słyszeć nie można 
było, i to spowodowało, że prezydent samknął 
posiedzenie o godzinie wpół d) 8-mej wieszo- 
rem. 


„Manfred: Schumanna. 


Kiedy Sshnmann przeczytał po ras pierwszy 
„Manfroda”, tak był zachwycony pięknośsiami 
poematu, że natychmiast postanowił napisać ma- 
zykę sceniczną dla nzapałnisnia tajemniczej us- 
strojowości poezji Byrona. Skomponował wize 
najpierw nwerturę, a potem ilustrację muzyczaą, 
złożoną z piętnastu numerów. Są t> częścią vam- 
knięte ustępy chórowe lub orklestraine, częśnią 
melodramatyczny akompaniament, towarzyszący 
biegowi akcji. Zadania swemu oddał się Sehu- 
mann s szczególnym zapałem i umiłowaniem 
i nie dziwnego: poemat, należący raczej pozor- 
nie do rodzaja dramatycznego był jakby stwc- 
rzony dla muzycznego liryka, który dlx wewnętrz- 
nej rozterki i ponurej melancholji Byronow skie- 
go bohatera znalazł w swej daszy tony pokre- 
wne, a oddał je s przejmującą siłą i głębią. 

Byron nie myślał, zdaje się, o teatralnem 
przedstawienia swego „Manfreda“, na iist go 
też nie uwzględniając zupełnie wymogów sceny, 
gdyż dla teatra wiele szacanku nie żywił. Sehu- 
mann zaś miał na uwadze przedewszystkiem sco- 
niczne wykonanie ' dramatu z muzyką i w tym 
celu poczynił nawet w poemate jjniektóre zmia- 
ny, które miały się przyczynić də podniesienia 
scenicznego wrażenia. W tej' formie wystawił 
„Manfreda“ najpierw teatr weimarski za dyrekcji 
Liszta, później inne sceny niemieckie; wykonj- 
wano go też często w sali koncertowej. 

Poprzedza poemat nwertnra, malnjąca istoię 
charakteru bohatera, ponurą melancholją i ndrę- 
kę z powodu ciężącaj na nim zbrodni, a jedao: 
cześnie w głębi doszy hnczący bant, który „Man. 
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KZ, PULGCA pO LAMUUA GGuUCI Na UMSE JURU = 
Najmodniejsze materje wełniane czarae i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolerowe. 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Per- 
A7 kale, Dymki białe, Dryie, Firanki, Pończochy, Szarpstki, Ohastaczki do nosa, Ręczniki 
Wszystkie towary w doborowych gatunkach === 


freda“ od yera od iudzi i każe ma szukać to- 
warzystwa nadladzkich istot. 

Samą ilustrację muzyczną jeden z komenta- 
torów Schamanna nazwał „jednym cudem“. Osaa- 
wa ona czssam słowa poety delikatną pajęczą 
siecią akordów, bez motywicznego zwiąska obok 
siebie zestawionych, jak w „pożegaanin słońca” 
(akt III) to znów niezwykle sugzestywnie przed: 
stawia strachy podsiamnag» Świata, albo ros- 
pływa się w szeroką kantylenę, — jak w del- 
wnie miękkiej, namiętnie tęsknej fiyacze, twa- 
rzyszącej czarodziejskiemn zjawiska (axt I) — 
jax w przegrywee do dragiego aktu, malującej 
słoneczny spokój natury w pełni wiosennego ros- 
kwitu, jak w melancholijnej, niby błagalne we- 
stehn'enie, inwokasji dv Astarty (akt II). Je- 
dnem z najpiękniajszy:h natchnień Schamsana 
jest „wywołanie wróżki Alp" (at II). pełne 
prawdziwie czarodziejskiego wdzięku. Lekka, fi- 
ligranowa melodja, niby delikatay, tę:zowy oblo 
czek z miljonów kropelek alpejskiez0 wodospa lu, 
nad którym nkazuje się wróżka. 

Muzyka 13 p. p. pod kierunkiem kapelmistrza 
Hocka wykonała illustrację masyczną z tẹ po- 
prawnością, która wszystkie jej produkcje te- 
chuje. ho 


* 
* LJ 

„Manfred*, Byrona nie był nigły arcydzie- 
łam, — teraz jest jaż tyiko bardzo zajmnającym 
dokumentem historyczno literackim, na którym 
można stadjować rozwój geajnsza wielkiego poe- 
ty, i współczesna upodobania literackie. Tə mło- 
dzieńcze porywy, banty, zwątpienia, te smatkt 
„błahe, wiotkie, krache“, te wybujałości wyobra- 
źui przemęczonej i nisokiełznanej, dziś już nak 
nie porywają i nie unoszą, a bohater Byrona 
przedstawia się nam, jako fantastyczny i chory 
dekiamator, goniący bezładnie nieuchwytne wi- 
dma swoich marzeń. Zresztą mamy Kordjana, 
który nietylko daleko silniej przemawia do na- 
szych uczuć, ale jest także dużo poetyczniejszy, 
choć się czasami pogrąża w manfredowskie żale 
i narzekania. 

Ten olbrzymi monolog w Kilka odsłonach, 
wypowiedział p. Kotarbiński z siłą i przekona: 
niem i podziwa godną wytrwałością. Spełniająe 
obowiązek solidarności wobes chorego kolegi, 
dla którego był przeznaczony dochód z przedsta” 


| wienia, — melatkie rolki różnych widm prześla- 


dających Manfreda, odegrali artyśsi naszej sceny: 
panie Wysocka i Arkewin, tadzież pp.: Sosnow- 
ski, Mielewski, Jednowski i inni. 


Sanyuswa hinan 4 gł 
| t ` 
Kronika bieracko-artystyezna. 
* Z poszjl angieiskiej. E. B Browalag*). 
Cel życla. 
I pocóż my na ziemi? Mów — na znój; 
nie żeby nas radował wina chłód 
w spiekocie wielkiej dnia, gdy mija trad 
i słodki Śmierci dzwon zakończy bój. 
Na piersi dał ci Bóg oliwy woń — 
na walkę, nie na rząd — 1 zbiera wciąż 
jak kryształ czyste łzy, by inay mąż, 
pracownik miodszy ziemi ubrał skroń 
w amolet łez. 
tłom. Tad. Smol. 

*) Elżbieta Barret Browning, żona słynnego 
Roberta (1811—1889), jedasgo = najsnakomić- 
szych poetów angielskich — mieszkała we Wło- 
szech, gdzie gorliwie zajmowała się agitasją ku 
wyswobodzenia tego kraja. Najpiękniejszym jej 
utworem jest „Aurora Leigh“ (1858), romane 
poetyczny, przedstawiający eierpienia niewieściej 
natnry w walee s konwenejonalizmom społeczefń- 
stwa. Jej „Poams* wychodziły niejednokrotnie. 
Umarła r. 1861. 


WOJNA. 


Depesze duziemne. 
Z Portu Artura. 

Londyn 16 maja. B. Rsatere donosi: Podlug 
nadessłych z Petersburga depesz, Japoński 
krążownik w Porcie Artura został 
zatopiony przez rosyjskiego kadeta mary- 
narki. 


Ruchy wojsk. 

Petersburg 16 maja. Korespondent ros. aj. 
telegraf donosi z Mukdena pod datą wczorajszą. 
Znaczne siły wojeune Japończyków gromadzą się 
w północeno-sachodnim rójonie. Marsz Japońssy- 
ków z Fengwangczeng do Liaojang zdaja się nie 
jest jeszize rzeczą postanowioną. Można przy- 
poszczać, że główna siła armji japońskiej masze- 
ruje do Hajczeng i do Kaiezu. 

Petersburg 16 meja. Telegram jen. Sacharo- 
wa do sztabu jenerslnezo pod datą dnia 4 b. m. 


€ dnia 17 maja 


donost: Japońska straż przednia wy- 
ruszyła dnia 12 b. m. na linji Feng- 
wangczeng-Liaojang i dotarła do Juinen. 
Dwie sotnie kozaków cofnęły się do wsi Kan- 
eautianci, oddział jap. złożony z trzech bataljo- 
nów z 10 armatami gór.kiemi, oraz dwoma szwa- 
dronami konnicy, który wyruszył z Selncian przez 
pasmo Modalin, znajdował się dnia 11 b. m. w 
dolinie rzeki Taf:nho. Od tego czasu o rnehach 
tego cddziału niema wiadomości. Prsypuszczają, 
że maszeruje on ku Hejszeng. Oddział Japoń- 
czyków opuści? 13 b. m. Tuinpu i mas eruje w 
kierunku południowym. W pogoni za nim puści- 
ła się sotnia kczaków. Przyszło do półgo” 
dzinnej walki. Sotnia kozaków mogła się 
jeszcze wczas wycofać i anikąć zasadzki, 
urządzonej przez Japończyków. 

Nasi wywiadowcy stwierdzili, że oddział Ja- 
pcńczyków, złożony z dwu pułków piechoty z 8 
działami i trzech szwadronów, zbliżył się do 
Lindzia-puca i Ertusan. Między Lanszan-kuan 
i Saimaci przyszło do potyczki z Hun- 
chuzami, poderas której padły trzy konie ko- 
zackie, jeden Kozak ranny, esterech Kozaków 
brakuje. Wydano zarządzenia, mające na celu 
oczyszczenie okolicy z Hnnchuzów. 

Dwadzieścia kilometrów na południowy za- 
ehód od Modulin pojawili się wywiadowcy nie: 
przyjacielscy. Między Sinjan i Modalin wszystko 
spokojnie. 

Wywiadowcy wysłani do Czenhajtsi nie wi- 
dzieli znacznych oddziałów nieprzyjacielskich. — 
Według wiadomości z chińskich źródeł, 500 J a- 
pończyków obsadziło Takuszani Czen- 
hajtsi. Jap. cddział w sile 1000 ludzi wyruszył 
dnia 13 b. m. 9 klm. na północ od Port Adams. 
Péł szwadrcna konnicy japońskiej i 300 ludzi 
piechoty ctoczyło Wafantian. Nasze straże gra- 
niczne cofnęły się ra północ. — Dniu 13 b. m. 
banda Hnuchuzów z 300 lodzi zaatakowała 22-gą 
sotnię kozaków straży granicznej. Sotnia wspól- 
nie z kompanją piechoty odparła atak. Hunchazi 
stracili 30 ludzi ł cofnęli się w kierunkn L'ao- 
jang. Dnia 14 b. m. zjawiła się wielka banda 
16 kim. na zachód Liacjang. 

Podróż cara. 

Petersburg 16 maja. Car Mikołaj i następca 
tronn wyjechali wczoraj do miast, z których woj- 
sko wyrusza na plae boju. W świcie cara znaj- 
duje się minister wojny i minister dworu. Caro- 
wa odprowadziła cara na dworzec. 


Depesze nocne. 


Z Portu Artura. 

Londyn 17 maja. (Tel. wł.) „Daily News“ do- 
nosi, że w Porcie Artura jest 16 000 żo?nierzy, 
a żywności na 9 miesięcy. Korespondenei Biura 
Reutera oceniają położenie Rosjan tamże jeszcze 
korzystniej, załoga ma wynosić 30 000 ludzi. 

Wledeń 17 maja. (Tel. wł.) Dzisiejsza „Nene 
Freie Presse“ podaje, na podstawie wykazów ro- 
syjskich, że w Porcie Artura znajduje się 24 ba- 
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ną na ogień nieprzyjacielski, nie poniosła jednak- | glją oba państwa poniosłyby ogromne szkody, a 


że żadnych strat. 
Katastrofa okrętu japońskioge. 

Toklo 17 maja. (B. Reutera). Parowiec „Mi- 
jako* zatonął? w chwili, gdy uwalniał zatokę 
Kerr od rosyjskich min. Admirał Kataoka przy- 
był do tej zatoki onegdaj z oddziałem trzeciej 
eskadry, celem osłaniania drogiej fotyli torpe- 
dowców, która miała spełnić wspomniane zada- 
nie. Pięć min już usunięto i prace na ten dzień 
miały być zakończone, gdy nagle „Mijako* 
najechał na zasłoniętą minę, która eks- 
plodnjąc, cały okręt zniszczyła. „Mijako“ jeszcze 
przez 22 minuty utrzymał się na powierzchni 
wody. Dwaj marynarze zginęli, 6 jest rannych, 
resztę załogi wyratowano. 

OTP 


TELEGRAMY. 


Mianowanla i przenieslenla. 

Wledeń 17 maja. „Wiener Ztg“ ogłasza: 
Cesarz zamianował radców skarbowych Emila 
Hochleitnera, Michała Wolińskiego i 
Edwarda Bubnę starszymi radcami skarbowy- 
mi w okręgu krajowej dyrekcji skarkowej lwow- 
skiej. 

Prezydent gabinetu, jako kierownik minister- 
stwa sprawiedliwości, przeniósł radcę sądu kra- 
jowego i naczelnika sądu powiatowego w Woj- 
niezu, Stanisława Szurę do Podgórza, a zamia- 
nował sekretarza sądu w Białej, Stefana Za p a- 
łowieza sędzią powiatowym w Białej i adjnn- 
kta sądowego Feliksa Franica w Kętach, sę- 
dzią powiatowym w Wojniesu. 

Rada rolnicza | przemysłowa. 

Wiedeń 17 maja. „Wiener Ztg.* ogłasza skład 
Rady rolniczej i przemysłowej, w skład której 
wchodzą z Galicji, powołani z Wydziału krajo- 
wego: członkiem Mieczysław Onyszkiewicz, 
zastępcą Władysław Kędzior. 

Z tow. gospod. we Lwowie: dr Włodzimierz 
Kozłowski, Kugenjnsz Abrahamowicz, 
konsul Mandyszewski, Julijan br. Bruni: 
cki 

Z tow. roln. w Krakowie: Karol Czecz. 


niecki i Kazimierz hr. Szeptycki. 

Z gaiic. związku naftowego: Franciszek hr. 
Zamoyski i dr Stefan Bartoszewicz. 

Z ministerstwa rolnictwa: Włodsimier: G nie- 
wosz, dr Antoni Górski, dr Adam Krzyża- 
newski, dr Tadeusz Fiiat, Marjan Mana- 
czyński; zastępcami: Włodzimierz Braun i 
Juljnsz Siegler. 

Delegacje. 

Budapeszt 16 maja Komisja budżetowa de- 
legacji austrjaskiej odbyła dziś posiedzenie. Prze- 
woćn'czący Chlunmesky wnośi, aby do roz- 
patrzenia się nad zwyczajnymi kredytami na | 
wojsko i marynarkę zaprosić ministra skarba | 
Böhm Bawerka, któryby udzielił wiadomości. | 

Del. Kramarz zaznacza, że nie jest rzeczą | 


Z tow. leśnego we Lwowie: Władysław Ty- 
| 
| 


Niemey odnłosłyby korzyści. 

Włochy boją się na półwyspie Bałkańskim 
najbardziej Niemiec i to więcej aniżeli Austrji. 

Jeżeli plany Niemiec spełnią się, wtenczas 
niezawiałość i niezależność Anstrji ustanie 

Anstrja popiera dążności innych mosarstw 
na Bałkanach, jeżeli rządzi tam przeciw Słowia- 
wianom. To wykaznje, że niemieckie rarcie na. 
Wschód wpływa na politykę wszystkich mo- 
garstw. 

Nsleży przecież wyrazić zadowolenie, że au- 
stro-rosyjska ugoda jest tak silną, jak to stwier- 
dziła mowa tronowa i „exposć* hr. Gołuchow- 
skiego, choć owoce z niej powoli dojrzewają i 
wyrazić nadzieję, że i na przyszłość ugoda ta. 
silną pozostanie. 

W dalszej dyskusji zabierali głos Krupp, 
hr. Stürgkh i bar. Oppenheimer, poczem 
na wywody del. Kramarza odpowiedział hr. G o- 
łuchowski. 

Budapeszt 17 maja. Po popołudniowem po- 
siedzenia przystąpiono do dysknsji szczegółowej. 
Przemawiali dei. Tellinger, hr. Stürgkh, 
del. E. Abrahamowicz i del. Hoffmann. 
Po odpowiedziach hr. Gołuchowskiego 
przyjęto i za!atriono cały budżet I kredyt do- 
datkowy ministerstwa spraw zagranicznych. 

Następne posiedzenie dziś o 10. Na porządku: 
dziennym: Ordinarjum wojskowe. 

Wiedeń 17 maja. Komisja budżetowa deleg. 
austr. nie ukończy swoich czynności przed Zie- 
lonemi Świętami. 


Kursy telegraficzne. 

Wleded 16 go maja. — (Giełda pon.). — Głodnin4 te= 
Marki 117:87 Benta majowa 9980, Węg. reata koronie 
wa 9695, Akcje unstr. zakładu kredyt. 634 —, Akcje wę. 
748—, Akcje śnglobankw 279'—, Akcje Uniobanku 514 — 
Akcje Lindsrtsukn 42175, Akcja kolet państ. 68250 Uor 
bardy —'—, Akcja fabryki broni 459 —, Akoje tyw- e 
839 —, Akcje alniny 40w50 Losy vra: 13080 Rr e 
258 —. A 

“ukier (stały 4010, — tpirzi=to */osłabicny) 4660, a 
fta niazmieniota. 

arka 16-go maja. — (Gisłła wiser. — Auwtryac" © 
akcja mradytowa 10090, Towarzistwu lyskontowu 188-768, 

RADESŁ AK GB. 
PERSE BR ik E: ple cezara | EJ 
Rubryka „Nadestane* mie peshodzi ed redakcji, 
która też mie bierze za wią e luewiedzialnmości. 


= 2. PE KA 4 m CZORZZPOR ZN LNY WA TÓW 0 ME OJO 


peleryny Zakopiańskie. 

Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskied 
w Bazarze wyrobów krajowych 

$. F. FI. Komendziński, Zakopane. 


Sanay 


Zaklad techniczno-dentystyczny 


W. Lipońskiego 


taljony piechoty, 2 bataljony artylerji fortecznej, | delegacji naradzać się nad kwestją pokrycia isa | A ; ! 
1 bataljon saperów, 29.000 żołnierzy i przeszło M a chodzi nienie czy też o de- | Kodów o EA "= (erze a 
100 dział. klarację rządu. W takım razie mówca doma- | uskutecznia się po wzetną pocztą. 3728 


W razie potrzeby mogą być także użyte dzia- 
ła okrętowe. 

Ile jest amunicji i żywności, nie wiadomo, 
gdyż cyfry te są tajemnicą komendanta. 

Czifa 17 maja. Skombinowany atak 
lądowy i morski na Port Artura ma być 
wykonany między dniem 20 a 23 b. m. 
Japończycy spodziewają się, że Dalny obsadzą 
w kilku dniach, a po usunięcin min będą mogli 
wysadzić wojsko w zatoce Ta-lien-wan i rozpo- 
cząć atak na Port Artura. Jeden z japońskich 
oficerów oświadczył, że Japończycy są zde- 
eydowani przy tym ataku poświęcić 
2.000 ludzi. Chińczycy opowiadają, że wjazd 
do Portu Artura nie jest zamknięty. 

Petersburg 17 maja. (Tel. wł.) Wedłag osta- 
tnich wiadomości, Port Artara jest od 
strony lądu zupełnie odcięty. 

Operaeje w Mandżurji. 

Petersburg 17 maja. (Tel. wł.) Główne siły 
japońskie stoją w odległości 60 km. od 
liaojang. 

Londyn 17 maja. (Tel. wł.) Donoszą tutaj, 
że wczoraj stoczomo w okolicy Liao- 


gałby się weswania prezydenta ministrów dra 
Koerbera. 

Przew, Chlumecky odpowiada, że zależy 
tylko na wyjaśnieniach, bo rozstrzygnięcie so do | 
pokrycia wydatków nie należy do delegacji, tyl- 
ko do obastroanych cia! prawodawczych. 


Del. Kramarz prosi o zaprotokołowanie ' = 


oświadczenia przewodniczącego, i cofa wniosek | 
e wazwanie dra Koerbera. 

Wniosek o wezwanie ministra Böhm Bawer- | 
ka uchwalono, poezem minister spraw zagranicz- | 
nych hr. Gołuchowski wygłasza swoje ex- | 
pisė. 

Po hr. Gołuchowskim, któremu za jego wy- | 
wody przewodniczący € hl um ec ky podziękował, | 
zabrał gics del. Kramarz. 

Zaznacza on, że wobec tego, iż nawet skraj- | 
ne dzienniki niemieckie mówią o niebezpieezeń- | 
stwie izolowania Niemiec i nie wierzą już w 


się mocarstw, Anstrja nie została na lodsie. 
Mówca widzi w nowej formacji sagranieznej . 
polityki, której punkiem środkowym jest spry- 


pospieszny o godz. 6'43 r. 
osobowy o godzin. 8.10 r. 


nienaruszone trwanie trójprzymierza, należałoby | e R: 248 pp. 


się rozglądnąć, aby przy nowem ugrupowantu | pospieszny o godz. 8'38 w. 
lo 


osobowy o g. 10'55 wiecz. 


Dr Michał Śliwiński 


ordynuje w KARLSBADZIE 
Miihbibrunnstrasse „Kónig v. Preussen", 


Ruch pociągów 
c. k. kolei Państwowej i c. k. kolei Półnecnej 


na stacji Kraków 


ważny od dnia 1-go maja 1904 roku 
według ezasn środkowo-enropejskiego. 


Odehodzą z Krakowa: 
W stronę Lwowa, osobowy o godz. 7'40 wiecz 
osobowy o godz. 9:00 w. 
osobowy o godz. 10:55 w. 
De Nowege Sącza 
osobowy e godz. 9:02 rane 
osobowy o god. 7:55 wiecz. 
osobowy o godz, 11*40 w. 
De Wiednia 
osobowy 0 godz. 5'25 rano 


owy o godz. 9 wiecz. 


De Oświęcimia 


osobowy o godzin. 430 r. 
osobowy o godz. 1-15 pop. 
osobowy o godz. 7'55 wiecz, 
De Tarnowa | Stróż 
osobowy o godzin. 6'15 w. 
De Wleilczki 
osobowy o godz. 8'30 ranó 
osobowy o g. ('30 w poi 


tnie prowadzona polityka francuska, w myśl 
wszystkich mocarstw europejskich zwróconą prze- | 
ciw Niemcom, które skutkiem polityki orjental- 

nej gospodarczo i politycznie się wzmogły. | 


jang zacięty walkę. 

Londyn 17 maja. (B. Reutera). Admirał Ka- 
taoka donosi, że Rosjanie d. 12 b. m. cofnęli się 
ze wzgórza Robinzona i zajęli inne pagórki, po- 
łożone na północny zachód od wzgórza Taku. Nawet polityka Anglji powinna się rachować 
Tam wnieśli szańce i ustawili sześć dział. Eska- | z tem aktualnem niebespieczeństwem niemiec- 
dra admirała ostrzeliwała stanowisko rosyjskie , kiej polityki na Wschodsie. — Gharakterystycz- 
przez całą niedzielę, ale Resjanie silnie się trzy- | nem jest, że angielko-francnska umowa została 
| mali. Flotyla japońska, która przeszukiwała port ! właśnie zawartą podczas wojny na Wschodzie, | — 
i celem usnnigcia min, była cały dzień wystawiło: | fakt, że podezas konfliktu pomiędzy Rosją a An- | 


| MIODOSYTNIA KAZIMIERZA ROBAGKIEGO zzaemeowaka ge E polęca: S7 "* 


Sławkowska I. 26 — poleca: 
Miód stołowy lekki butelka 60 cnt. Miód kuraeyjny butelka 80 cnt. Miód kasztelański butelka 1 słr. 50 ent. 
| Miód stołowy mocny butelka 80 cnt. 


Miód esencja butelka 1 zir Miód maliniak butelka 1 słr. 50 cnt. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. Miód kopowiec butelka 1 mèr. 30 ent. Maliniaki. Włóniaki. Dereniaki. 


pospieszny o godz. 7:18 r. 
błyskawicany o g. Z3I pp. 
osobowy 0 godz. 2 po poż. 
pospieszny o godz. 10 w. 
De Warszawy 
osobowy o godz. 5'29 rano 


osobowy o godz. 9'20 rane 
osobowy o godz. 6'40 wiec 
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qirzebna jest niańka) Wy radość i pawel budow. |" Fonie do wuja 


do małego dziecka. 
raków, ul. Warszawska 3 II p. 


isoby inteligentne 


ymowne, mające znajomości w Świe 
e przemysłowym znajdą zaraz zaję- 
e przy zbieranin płatnych adresów, 
a procent. Zgłoszenia osobiste od 8 
» 10 rano lub od 2 do 3 popołudniu 
> Redakeyi „Księgi Adrosowej*, Kra- 
ków, Floryańska | 8 I piętro. 
2023 8 0 


Xto lubi 


bez piegów, delikatną twarz, mię- 
ką, elastyczną skórę i różową płeć, 
niech używa eodziennie znanego 
medycznego 


BERGMHANNA 
MYDŁA LILIOWEGO 


| (marka ochronna: 2 górnicy) 
Bergmann & Co., Dresden u. Tetschen 
a/L. 


"Do nabycia po 80 hal. w Krak 
wie w aptekach: M. Proń, Karol 
Jahr, W. Redyk, F. Gralewski, K. 
Wiszniewski, Bartmański i Sp, L. 
Rosenberg; w drognerych: J. Hanak 
i Sp., Anast. Fronez, F. Zopoth i 
Sp., J. Wiszniewski i 8p., J. Kle- 
mensiewicz, J. Reim i Sp., Roman 
Drobner, St. Bożaowski, — w Bo- 
ehni: Stanisł. Pawłowski, Jan Mi- 
cknik, — w Nowym Sączn w apte- 
kach: R. Jakubowski, L. Georgeon; 
ki drogueryach: T. Kwieciński, D. 

ausner, — w Rzeszowie: w aptece 
A. Karpiński; J. Kołodziejowski, 
Paulina Briinner. 1456 10 | 


Foredi i [ine l 


PRACOWNIĘ 


| szat liturgicznych, 
Katerye kościelne, 


balony jedwabne. 
szychowe i złote, 


Nafty i Koronki ko- 
| seielne. 


Konces. zakład sprzedaży 


ma do sprzedania: 

iórko antyk. machon., Biórko barok 
renesans z bronzami, Biórko czarne 
agato bronzem inkrnst., Lustro pali- 
indrowe inkrust., Kredensy matowe, 
kafy dwie bogato rzeźbione i z bron., 
tażery machoniowe, oraz wiele in- 
rzeczy machoniowych i orzecho- 
ych, Łóżko machoń , Świeczniki, Por- 
ana, Bronzy, Szkatnłki machoniowe 
bronzowe, zegary antyczne, Stolik 
łoecony i dwa krresałka oraz rzeczy 

zwyklejsze i garderoba. 1790 


Leopoidyna Machowska. 
raków, ulica Szewska Nr. 5 I piętro. 


Poszukuje się do kupienia 


kilko lub kilkunasto morgowego, 


19% 4 10 


DOM MUROWANY 


nowy o 4-ch ubikacjachi i dużych £ 
piwnicach, za Wisłą w Zakran- 
wku, — a powodu mupełnego 
wyjazdu z Krakowa 
jest bardzo tanio do 
sprzedania. 1750 
Wiadomeść: Andrzej Szafraniec, 
majstśt szewaki, Kraków, ulica | 
Btolarska L. 18, u wiaściciela. 


olwarczku || 


celem sprzedaży W oficynie dworu Bieżanów stacya 
zawiera 54 realności i 17 parcel. Egz. | Bieżanów są zaraz dwa suche pomie 
50 ct. „Imformator" Kraków, ulica szkania do wynajęsia I piętro. 
Szpitalna L. 34. 2045 2 2 2003 4 5 


Kręgle i Kule 


z drzewa „Lignum Sanctum* i zwykłego 
polecają najtaniej 1644 3 12 


Feim i Spółka 
Rynek 37 Kraków Linia A-B. 


maa INg M E 


CIĘTE 


„Cunard Lin 


Linia 


FUME- AMERYKA. 


Następujące okręty 
wychodzą 


z Fiume do New-Yorku: 


„PANNONIA“ dnia 31 maja D. r, 
„ULTONIA“  „ 14 czerwca b. r. 
„SLAWONIA“ „28 czerwca b. r, 


Bliższych informacyi udziela po polsku 
król. węg. uprzywiliowane biuro 


„Menetjegyiroda” 


Budapeszt. Vigadó tér 1. 


= "= 


66 
e 


2034 2 0 


Parcelacya 


dóbr Lateszyn cztery kilometry od miasta i staeyi 
kolejowej Dębien. 


Grunta pszenne. Budulec z własnych lasów tani. Hipoteka czysta, 
tak, Że kto kupi, zostanie zaraz jako właściciel zaintabulowanym, 
może się zaraz budować, a tegoroczne plony należeć będą już 
do niego. — Kancelarya parcelacyjna znajduje się we dworze, 
a informacyj udziela bezpłatnie Wł. Lewicki w Latoszynie 
poczta w miejscu 1974 5 0 


SZCZĘŚĆ BOŻE! WŁ Lewicki. 


AZZARO. O O ORA Y m0 Z O W Z O ZE O OZ 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 
a A R e z 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY |!!! 
EW- MAAGERA prawdziwy oczyszczony 


i wątroby 


I R A N Miętusów 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 8 kor., 
Wilhelma Maagera 


w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszychziekarzy, a wsku- 
tek łatwego trawienia szczególnie także 
dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 
tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa- 
dzić wzimocemienie całego mstroju. 
szczególniej piersi i płuc, przyby- 
tek wagi ciała, poprawienie seków, 
oraz w ogóle oczyszczemie krwi. 


Do nabycia prawie we wszytkich apte- 
kach i składach =">tecznyceh AA 


1240 2 0 


ra 


zn * węgierskiego państwa, 
Główny skład i rozsyłkę dla państwa austr.-węgier. ma 

W. Maager w Wiedniu W./3., Heumarkt Nr. 3. 

Mg Naśladownictwa będą sądownie ścigane. "Wg 


„WSPIERAJMY CCDZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 
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L. 47, 


Celem oddania w przedsiębiorstwo dobudowy szkeły 
na osadzie „Piasek* w Szczakowej, a mianowicie 3 sal szkolnych, 
kancelaryi i mieszkania dla Kierownika szkoły, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem wnoszenia ofert do dnia 25 maja 


1904 r. włącznie. 


Plan i bliższe warunki pod jakiemi budowa zostanie oddaną, 
przejrzeć można w kancelaryi Urzędu gminnego w Szczakowej 
w godzinach urzędowych albo też pocztą przesłane będą intere- 


sentom za złożeniem kwoty 5 ko 


TON. 


Każdy z ubiegających się winien przedłożyć Radzie szkolnej 


miejscowej w Szczakowej przed 


wyżej wymienionym terminem 


szczegółowy kosztorys, 50/6 wadyum ogólnej sumy i deklaracyę 
że oferującemu znane są szczegółowe i ogólne warunki budowy 
i że obowiązuje się warunki te w zupełaości wykonać. 
Nadmienia się, że przedsiębiorstwo budowy zostanie oddana 
za kwotę ryczałtową tachowo uzdolnionemu oferentowi, jeżeli bę- 
dzie zasługiwał na zaufanie bez względu na oferowaną kwotę. 


Rada szkolna miejscowa 


Szczakowa dnia 


SPECYALNY WYKAZ 


letnich mieszkań do wynajęcia 
poleca „Informater* Kraków, ul 
Szpitalna L. 84. 2016 2 3 


TE na zastaw pansyl 
Pożyczek zs Svorka 


Kraków, ul. Basztowa L. 9. 


Panienka 


inteligentna, z dobrego domu, miłej 
powierzchowności, z ukończoną szkołą 
wydziałową, posznkuje umieszczenia w 
lepszym chrześcijańskim handlu w Kra 
kowie jako ekspedyentka lub kasyerka. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 
pod Ji: „W. W.“ dv Admin stracyi 

„Głosu Narodu“. 2044 25 


1958 4 8 


è 
4 
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orzecha kokosowego 
Rynek linia A-B, 1781. 
Hurtowna sprzedaż wprost z ma- 


J F Fischer Kraków. 


tłuszcz kuchenny ze rdzenia 
gazynów kolejowych codzień. 


Kunerol 


Najpewniej SZA 
lekacya kapitału. 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
dom 8 piętrowy w śródmieściu, przy 
nlicy Bzowskiej w Krakowie, bardao 
dobrze utrzymany, bez po- 
średnietwa. — Kapitał potrzebny 
8 gig atr. Bliśszej wiadomości u- 

wli Wny Leon Sebiller, dom ban» 
dlowy przy ulicy Wiślnej. 2041 2 8 


po e 
PARA 
wałachów powozowych kasztanowatych 


lat 5 i 7, szesnastej miary, do sprze- 
dania. Hotel Krakowski 2039 2 8 


Nauczycielka 


języków: niemieekiego i franenskiego, 
z dyplomem szwajcarskim, ndziela na- 
uki oraz konwersacyi tyehże języków. 
Adres w Administracyi „Gł. Narodn*, 

nl. św. Krzyża 7. 2036 8 3 


Doskonałe odtłuszaza i odkaża 
skórę, zapobiega wypadaniu wło- 
sów, wzmaśnia ioh porost. 

Do nabycia w zmobniejszych 
aptekash, drogucryaG i składach 
perfum | 1787 


Główne składy we Lwewie: 
|». Mikolasch ; Kraków : Raim 
Uczeń starszy 


lnb pemeenik znajdrie zaraz saje- 

Ga w Drogauryi w Oświ 

nadzyłać wuleży wraz z świadectwanma. 
WY 8 3 


9 maja 1904 r. 2024 3 8 


2 zdolne prasowaczki 


potrzebne są zaraz do pralmi 
ulica św. Krzyża 12. 


UCZNIA 


KSIEGARNIA S. A, KRZYŻANOWSKIEGO. 
Zdolnego subjekta 


i chłopaczka do nauki poszukuje 
eukiernia Rosiewicza w Przemyśla. 
2033 2 6 


Grammophon 
koncertowy wraz z 62 kawałkami (18 
dużych a 49 mniejszych płyt) jest za 
połowę eeny do sprzedania. Oglądać 
można między godz. 3—4 popoł. przy 

wW. Garbarskij L. 4 II p, drzwi 6. 
2081 3 3 


Pożyczki 155978 


dia urzędników i hipoteczne. Wiad, za 
nadesł. marki poczt. 20 h. pod adresem: 
„Slavia“ skrytka pocztowa 56 Kraków. 


Poszukuję dzierżawy 


20% do 300 morgów blisko kolei. 
„J L*. Poste restante Kalwarya. 
1977 55 


PANNA 


inteligentna, młoda, uzdolniona w kra- 
wieczyłnie i kroju, poszukuje umie- 
szcze ia jako panna służąc lub bona. 
Przyjmie także chętnie zajęcie w han- 
dia. Zgłoszinia do 80 bm. pod „A. Z.“ 
post. rast. Kraków. 2322 3 8 


Woda kolońska 


fiolkowa 


JULIANA JÓZEFOWICZA 


poleca się 1 
jako dobrą wodę toaletowa 
z trwałem zapachem. 
Flakony w cenie: 2 kor. 40 h. 
i 1 kor. 50 h. 

W Krakowie: w składach apte- 
cznych i parfumeryach — we 
Lwowie: u pp. A Beacock, ul. 
Hetmańska 4 i P. Mikolascha i Sp. 


GŁÓWNY SKŁAD 
w Warszawie Nowo Senatorska 2. 


Obszerny lokal 


do cełów przemysłowych, jest na ob- 
szarze dworskim w Rakowicaeh pod 
Krakowen do wynajęcia — tamże 


MASZYNA PAROWA 


ośmiokonna z kotłem i trasmisyą de 
sprzedania. 


1997 2 8 
W PIWNICZNEJ 


zaraz koło Popradu, są dwa pomiee 

szkania, po dwa pokoje, każde ume- 

błowane odpowiednio, dla letaików ed 

15 R br. w eke | “rg 

nającia Bliższe sa y ul 

1. 57 part. Paa. u L. M. urzędałka.. 
8 3 


29 mrg, do sprzdania, 


Wiadomość: ul. św. Anny 4, II piętra. 
1991 4 5 


Kraków 


„3ŁOS NARODU". č 


alki jeden; rodzai IRA | 
i kretonowe 


o dzień nowości w bluzkach jedwab- | 
J nych, wełnianych i batystowych. | 


ielizna mi męska i dziecinna w wiekim ROMA 
CAŁE WYPRAWY SLUBNE. 


M. Beyer i Spółka 


proby trykotowe jedwabne, wełniane i bawełniane, 
Pończochy i skarpetki dla Pań, Panów i dzieci. 
Raw RA 


i968 8 0 


Sukiennice 


Bardzo piękne 


dwa obrazy 


kościelne 


starożytne z XVI i XVII 
wieku, olejno na drzewie ma- 
lowane, są tanio do nabycia 


w księgarni katolickiej 


Dra Wiadyst. Kiłkowskiego 


W KRAKOWIE, 
alica św. Jana 6, (Hotel Saski). 


Jeden wielkości ZOE centymetrów | £ 


centymetra z roku 


ma dewce grubej 3 
Narodzenie Pańskie ; 


1586 przedstawia 


drugi na desce o rozmiarach 215/150 p 


eentymetrow przedstawia św. Franci- 
azka, odtierejącego Święte EG, pia 
bardzo dobrze zachowane. 


Wielbiciele 
i Czciciele Maryi! 
W czasie jubileuszu 

E „Niepokalanie Poczętej“ 


0 Gracia Lodrdeńskiaj j 


w Porąbce uszewskiej. | 
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Do wykończenia potrzeba 
jeszcze 10 tys. koron. 
Datki przyjmuje Komitet 
budowy Groty w Porąbce 

uszewskiej. 


| 
p 
$ 
H 


1569 | 


j 
ELI] 
SKLEP WIKTUAŁÓW 


w Krakowie 


g pewodn słukhego zdrowia właścieiela 
do sprzedania. Wiadomość w Admin 
„Głosu Narodu“. 100614 


Bez kapitału 5 


i bez znajomości fachowych kakdy mo: 
że otrzymać zastępstwo kerzy- 
móme. Artyku? wszędzie i łatwo mo 
śma sprzedawać Szczegóły bezpłatnie. 
Zgłoszenia pod „korzystne“ do Admi- 
mistracyi Głosu "Natodu. 1965 6 1% 


Obwieszczenie! 


Ogólne Zgromadzenie zwyczejne członków Towarzystwa Zali- 
czkowego w Tarnobrzegu spółki zareje:trowanej z odpowiedzialność ą 
ograniczorę cdbędzie się dnia 37 maja 1904 r. w razie kompletu o go- 
dzinie 10-1ej przed pcładniem. a w razie braku kon.płetn o godzinie 11 ej 
przed połndniem, w Bali Rady powiatowej. 


PORZĄDEK DZIEMNY: 

. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
Zatw erdzen e rachunków za rok 1903 
Wyłosowanie trzech członków Rady Nsdzorczej i jednego zastępcy. 
4). Wybór Dyrektora pierwszego. 
Sprawa zakupna realności. 
. Wybór komisyi lustracyjnej. 
. Wnioski ezłonków. 

Tarnobrzeg dnia 10 maja 1904. 
_3%0_ 1 1 1 Lana 25881 W. HerOdEŃsKi. Horodemnski. 


a ETTTTYTTYPTNSAPTNTTSTUTTYZ A...) 


Prezes: 


KRYNICA 


9 4 Zarząd świeżo przez nowonabywcę odnowionego i z wszel- 
kim komfortem urządzonego 


xl J HOTEL-PENSION Karolówka È 


; zawiadamia Szanowną Publiczność, 

m Í ża ma zawsze pokoje dla przejezdnych gości od 2 koron $$ 
Ś za dobę, oraz, że w czasie od 15 maja do 30 czerwca i po- 
$ cząwszy od 1 września, ceny dla pensyonaryuszów są 
: o 25% zniżone. 2058 1 3 
tę OSP PO a ksłążek I gry iż rycza na o: w hotelu. 


Cooka & Jochiienża 
amerykańskie patent. pierścienie ra nagniotki. 


Najlepszy i mnjpewmiejszy środek terażniejszości, znazomicie 
działający i natychmiastowo uśmierzający ból. i o nabycia we wszystkich apte- 
kach I drogueryach. | sztuka w kowercie £O hal., 6 sz uk w pudełeczku 1 kor. 


Przy przesyłce pocztą £0 hał. więcej. 2011 2 10 
Główny skład „znm Samariter* Graz. 


000000000000000C0600000000000000000600000000 


Komitet Wystawy metalowej 


(Rynek 6) 
poszukuje restauratora 


dla objęcia wa AB 


restauracy! wystawowej. 
00000000000000000003:00000000000000001: 


nz 
> 


s> 


Dwie kamienice 
2-p'ęirowe przy ul. Sobieskiego ga- 
mienię na wioskę ewentualnie z do- 
plaig. Wiadomość n Administratora 
p. Henmana, Rynek główny Nr 13 od 

godz. 18—3. 20641 


WDOWA 


po prywatnym ofieyaliście, osoba wie- 
RK chora nie zdołna do żednej pra- 
cy, a pozostająca bez środków do ży- 
cia, błaga litościwe serca o pemoe 
Łask awe choćby najdrobniejsze datki 
rosi nadsyłać na ręee Adm. „Głosu 
arodu*, dia Zarzyckiej, Inb też wprost 
pod adresem Marya Zarzycka, ul. Szew 
ska 1. 9 u, dozcrcy domu. 2062 1 0 


Poszukuje się dobrego 


KUCHARZA 


z płacą od 20 — 250 kor. miesięcznie 
i eałodzienne utrzymanie. Warunk i 
wymagane są ze strony pracodawcy. 
|. Musi byó zawsze trzeżwym. 

li. Musi być czystym robotnikiem. 

Hi. Obznajomionym z kuchnią franca- 
ską I szybki w wydawania z kuchal 
potraw. 

Posada do obięcja natyel miast, jako 

dr:gi kucharz Hoteln Saskiego w Kra- 

kowie. Zgłaszać się można wprost. 

Adolf Morawiecki, Restaurator w Ho- 

telu Saskim, Kraków. Zgłaszać się 

może taki kacharz, który odbył pra 
ktykę w większyen domach prywatnych 
lub pierwszorzędnych  restauracyach, 

"BI | bv mógł stwierdzió świadectwami. 

2037 1 8 


BRYNDZA 


górska majowa, eo dzień ke pè 
ozka 5 kiiowa 4 K. 


SZPARAGI 


świeże, paczka 5 kilowa 4 K. 80 hal. 
wybierane. duże 1 K. 60 h. kilo. 
Dwór Łapszyn Brzeżany 2010 2 15 


Kancelarya główna r, Potockich 
poszukuje 


c 


Nr. inser. 80. 


Hala Wie. 
c. k, Sadu powiatowego cywilnego 


W KRAKOWIE 
ulica ów. Jana L. 3. 


We środę dnia 18-go maja. 
1904 r. o godzinie 9 1 w dniach 
następnych będą sprzedane : 
Wina, wódki, koniak, miód, meble_ 
czapka szabasowa, lichtarze z chińskie» 
go srebra, kubki, hałat, bekescha, po- 
mak, kapy, urządzenia domowe iku- 

chenne, fortepian, kosztowności, ma~ 
szyna do robienia pończóch. 
Kraków, dnia 14-go maja 1204 r. 
Bliższe szczegóły na tablicach: 
w hali umieszczonych. 1796 


Poszukują mieszkania 


snchego od 1-go lipca na parterze iib 
na I piętrze 3 pokoje, kuchnia, pożą- 
dane w «grodzie, czynsz kwartalny. 
Stefan ho Mi Ra Chrostowm. 


Masło deserowe 


z śmietany pasteuryzowanej wysyła- 
onłatnie w paczkach 5 kgr. 10.50 kor. 
za pobraniem młeczarnia w Słotwinie 

k:.ło Brzeska. 2059 1 > 


HANDLOWIEC 


kawaler lat 26 reiigii rnymsko katol 
obejmujący na własncść większy inte- 
res pod bardzo korzystnemi warunka- 
mi, pragnie poznać pannę lub młodą. 
wdowę, inteligentną, w celu małżeń- 
siwa, posiadającą kilka tysięcy. 

Łaskawe nieancnimowe zgłoszenia pro- 
Bzę adresować „Kqnitabl: u* post rest. 
Kraków, za ganiem kwitu insera- 

towego. _ 2056 I 8 


W Krzeszowicach pod Krakowem 
ogrodnika 


do prowadzenia dużego ogrodu pałacowego, kwiatowego 
i owocowego, ze szklarnią, cieplarnią, anauasarnią i figarnią.. - 


Do podań należy dołączyć 
dectw, których się nie zwróci. 


VVVK 


Rządowe 


curriculum vitae i odpisy świa” 
2038 2 6 


uprawniona 


fabryka wód mineralnych arcy | i speeyalayoh Ieemniozych 
K. RZĄCA i CHMURSKI 


x 

X w Krakowie, Na św. Gertrudy L. 4, 

IK wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Towarzystwa RWE: 

” krak., polecone przez toń Towarzystwo 1768 

% WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chemicznym wodom : Blińskiej, Głoshnebierskiej, 

AE Setterskiej, Viohy, Narleubadzkiej, Homburg, Klosiage 
lecznicze jak: htową, bromową, rE Klasiii "kwaśną oraz wody 

x miueralne normaiue z przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż 
cząstkowa w aptekach i droguerysch. — Cenniki na żądanie darmo. zE 


n, śmdzieśń specyślne 
FJ 3 6 HORMAK + DE U ZEW KE JEK WK 


posade rachmistrza 


kasjcra — buchaltera — korospondenta w godzinach 
rannych do 2-1i4j jo południu w Krakowie lub w pobliżu 
Kk rukowa sibo techniczny nadzór nad lasem przyj- 
ini e mężczyzna lat 32 wszechstronnie teoretycznie i praktycznie 
wykształcony ze szkołą lasową i egzaminami rządowymi Z ra- 
chunkowcści oraz z leśnictwa i 10-cio letnią praktyką lasową. — 
Wykonuje dokiadnie pomiary zrębów i oszacowanie tychże, jak 


Pomaga rzeczywiście makomicie jako niedościgniony „rępiciel rob 


Kupujcie jednak tylko we flaszkach 


wszędzie ta dzi rywi mska człych przestrzeni lasów, — Łaskawe zgłoszenia „Syl- 
ę m, g e są wywieszone afisze Zacher wan“, poste restante Kraków. Pośrednictwo biur wykluczone. 
I PZ EZ 2068 1 3 
Wydawsa: Dr. Antoni Beauprć. Redaktor odpowisiziai:; Dr. esupró, W drukarni W. Korueckiego w Krakowie. 


"apior z febmysi Bras Wisse Bielsku. 


